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Tozwydrzonych rewizjonistów niemieckich 


Nota Potskiej Misji Wejskowej w Beginie do rządu W. Brytanii 


tendencji rewi-| Brytyjskiego Zarządu Wajskowego stanowi po 
ludno '| parcie i zachętę dla niemieckich kół rewizjoni 
ści niemieckiej w brytyjskiej strefie oku-f stycznych w ich niebezpiecznej oziałalnośą. 
W tym stanie rzeczy Rząd Polski zmuszony 


W związku ze 


zjonistycznych wér 


winej, Polska 


„Polska Misja Wojskowa w Berlinie miała 
Już zaszczyt kilkakrotnie zwrócić twazę bry| 


tyjskiego zarządu 


na grożne objawy 


wzrostem 
pewnej części 


Misja Wojskowa w Bē 


wojskowego W Nięmczec. 
tendencji Tewjzjonistycz: 


nych wśród pewnych gr ludności niemiec 


kiej na terenie brytyjśl 


w Niemczech. 


zapewnienia, i że 


W notach powyższych podkreślano, że wy 
«tąpienia rewizjonistyczne naruszają zasady 
cresci 3 porozumienia poczdamskiego, 
glosi, że będą podjęłe „kroki 


j strety okupacyjnej 


które 
niezbędne dla 
Niemcy nigdy więcej nie 


będą stanowiły groźby dla sąsiadów, lub dla 


pokoju é 


ją również postanowienia 


Kontroli nr. 40. 


lowego”. Wystąpienia te narusza- 


dyrektywy Rady 


Wbrew uzasadnionym oczekiwaniom Rządu 


Polskiego, wystąpienia rewizjonistyczne - nie 
tylko nie zostały powściągnięte, lecz na te- 


tenie brytyjskiej strety okupacyjnej Rząd Pol 


ski z glębokim ubolewaniem 


zmyszony był 


iż Z niais ny 
Ae O LZ TO ea A 
z Oto partament Nadrenfi + Westfalii podtąt 
«próbę legalizacji ńiemieckich tendencji rewi- 


" Alwe 


stycznych, na co Polska Misja Wojsko- 


waw ‘Berlinie w Imientt Riądu Polskiego 
zwróciła uwagę brytyjskiego zarządu wojsko 
wego w nocie z dnla 24. 6, 1948 r. 

Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu Polskie- 
g9, brytyjski zarząd wojskowy w ewej odpo- 
wiedzi zajął wobec zakwestionowanych sfor- 


mułoweń „ustawy 


W %rganie 


Jo na. 
jo tery: 
wiedž “Angi 


złegą słowa“, 


Depesze ze świata 


DOSTAWY MASZYN DLA ZSRR * 


Jak donosi a 
tyjskie podpis: 
Związkowi Rad: 


POGRZEB B. 
Wielotysięczne 


hold_zyłokom b. prezydenta. Czechosłowa- 
eji Edwarda Benesza, które zostały wysta 
wione na widok publi 
teonie. Katafaik ze zwłokami b. prezyde 


ta będzie dostępny 
siejszego wieczoru, 
pogrzeb, 


odmienne, twierdząc, iż „nie dopatruję się w 
nich żadnej prowokacji 
Zdaniem Rządu Polskiego takie stanowisko 


- Znamienna wypowie! 


'czeskich — „Lidove Noviny“ za- 
mieszczono “krótkie oświadczenie 
na temat Kongresu Wrocławskie- 
"go dwunastu najwybitniejszych 
jego uczestników m. in. Erenbur- 
ga, Fadiejewa, Picasso i dziekana 


styczna jest wypo- 
e ka Denis 
wiem tylko jedno, . że już nigdy 

ej nie wypowiem o Polsce 


SUKCESY WOJSK MARKOSA 
Rozgłośnia Wolnej Grecji donosi, że 
armia demokratyczna przerwała front w 


o uchodźcach” stanowisko 


związku literatów 


strajku 
Szoferów. 


Saurata: 


PPR i sekretarz 


PREZ, BENESZA 
tłumy oddały wczoraj 


iczny w praskim Pan- 


dla publiczności do dzi 
a w środę odbędzie się 


13 szylingów. 


robotników". 


Mości na niezrozumiałą 


trwa 


„ Dnia 6 bm. odbyła się w W 
jowa rarsda aktywu PPR z udziałem z gó- 
rq tysiaca terenówych działaczy parui, 
Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC 
warszawskiej 

PPR. Tow. Albrecht na wstępie złożył hołd 
pamięci Andrzeja Żdanową — zmarłego sekre 


Z prasy: Departament Stanu USA zorganizował spotkanie gen. Franco 
z Don Juanem 


Strajk robotników portowych na wy- 
brzeżu Pacyfiku objął 28 tysięcy osób, 
vnieruchamiając 160 statków. 
= 


rejonie północnego Pindusu i zajela dwa 
miasta. W innych rejonach wszystkie ata- 
ki wojsk monarcho-faszystowskich 
ły odparte przez armię demokratyczną. 


ROBOTNICY ANGIELSCY WALCZĄ 
0 SWOJE PRAWA 


Donoszą z Londynu, że w poniedziałek 
po południu w centrum Glasgow odbyla | KC, 
się wielotysięczna demonstracja robotni- 
ków fabryk i stoczni na znak protestu prze 
ciwko przyznaniu im zaledwie 5 szyłingów 
tygodniowo podwyżki, zamiast żądanych 
Demonstranci nieśli transpa- 
renty z napisami: „żądamy wyższych po- 
datków dla bogatych i wyższych płac dla 


w dalszym 


Władze 


szawie Kra. 


organizacji 


zosta- 


w Niemczech wobec działalności 


wodowanie zrewidowania decyzji Brytyjskie 


go Zarządu Wojskowego w Niemczech [ za: 
e w dmiu| jest zwrócić uwagę Rządu Jego Któlewskiej| dośćuczynienia postułatom, wyrażonym w no 
L niedapuszćzalną | cie Polskiej Misji 
| tolerancję brytyjskich władź” akdpacyjnych! dnia 26 czerwca 1048 roku 


Wojskowej 


Pójdź dziecię, ja cię królem zrobię... 


Strajk w USA rozszerza się 


_W Nowym Jorku 
ciągu strajk 10 tysięcy szoferów samo- 
chodów ciężarowych. Po drugiej strot 
nie rzeki Hudson w New Jersey dó 
przyłączyło się jeszcze 4.300 


wojskowe zapowiedziały, że w środ: 
robotnicy portowi zostaną kategoryczni: 
wezwani do 


„pilnie potrzebny na Dalekim Wscho- 


dzie“, . 
Wzmożony ruch strajkowy w USA 


zbi 


rewizjoni- 
stów niemieckich i ma zaszczyt prosić o 'spo' 


w Berlinie z 


ładowania transportow” 
ców wojskowych, kórych ładunek jest] 


„Plan Schachta” 


(Kr.) Jeden z najwybitniejszyć 
współpracowników Hitlera, człowieką 
który przygotował i przeprowadził fis 
nansowo wojnę światową — Hjalmar 
Schacht — został uniewinniony na 
mocy bezwstydnego wyroku sądu des 
nazyfikacyjnego. A jeszcze przed zař 
twierdzeniem tego wyroku, na rozkań 
amerykańskiego Zarządu Wojskowe+ 
go, Schacht opuścił więzienie z bukie* 
tem białych goździków w ręce, przy 
oklaskach zgromadzonej publiczności. 

Schacht jest pełen tupetu i pewno” 
ści siebie. Zna doskonale swą wartość 
dla Amerykanów i może być pewien 
poparcia bankierów amerykańskich zA 

swe „zasługi“ zarówno sprzed wojnys 
jak i podczas wojny. Nawet w chwili, 
gdy napełnia} szkatułę hitlerowską zło” 
tem i biżuterią, zrabowwaną w krajach 
okupowanych, Schacht nie zaniedbał 
„na wszelki wypadek“ swych kontak* 
tów z finansjerą amerykańską. A gdy 
klęska hitleryzmu była już oczywista, 
wszedł przez specjalnego wyslannika 
do Szwajcarii w kontakt z przedsta% 
wicielem bankierów amerykańskich, 
który był jednocześnie oficerem wy* 
wiaądu. 

Oficer ten, Francis Biddle, „przy* 
padkowo* okazał się potem jednym z 
prokuratorów amerykańskich w pro” 
cesie Schachta w Norymberdze. Czyż 
można się dziwić, że w tych warunkach 
Schacht został. uniewinniony 

Cała ta afera jest jeszcze jednym, 
może najjaskrawszym dowodem osta* 
tecznego bankructwa akcji denazyfi 
kacyjnej w Niemczech Zachodnich, 
Amerykanie i Anglicy, zamiast skazyś 
wać wybitnych hitlerowców, do częga 
zobowiązali się uroczyście w umo“ 
wach międzynarodowych, wybielają 
ich wszelkimi sposobami i wciągają do 
pracy dla realizacji swych imperialis* 
tycznych celów. uj 

Jaką rolę ma odegrać obecnie osła* 
wiony Schacht? Wiadomo powszech* 
nie, że pomysł reformy walutowej w 
strefach zachodnich zrodził się i doj? 
rzał podczas narad gen, Murphycgo — 
finansowego doradcy gen. Claya — 
z Schachtem. Wiadomo również, że 
Schacht „zadeklarował** całkowite po- 
parcie dla planu Marshalla, gdyż plan 
ten jest, jego zdaniem: M? 

„poważnym krokiem naprzód ra 
drodze realizacji tych samych planów, 
jakie ja jnż dawno starałem się reali 
zować w Niemczech”. d 

W tych warunkach rola Schachta 
jest jasna. Będzie on opracowywał 
plany odbudowy niemieckiego przemy 
słu zbrojeniowego dla kapitału amery* 
kańskieo. A 

Nie dziwnego, że w Niemczech zas 
miast „plan Marshalla“ mówi się obeq 
nie „plan Schachta*! 


NOWA KOMETA 

Donoszą z Londynu, że prof, Johnson % 
obserwatorium w Johannesburgu (Unia 
Południowo-Afrykańska) wykrył nową Ko 


a Aktywu PP 


farza KC WKP(b). Zebrani uczcili powstaniem 
pamięć zmarłego. i 

Na naradzie wygłosił sekretarz generalny 
KC PPR tow. Boleslaw Bierut referat o wyni- 
kach sierpniowego Plenum KC PPR. 

Następnie przemawiał tow, Gomułka Wie- 
slaw, przeprowadzając krytykę swoich błęd- 
nych poglądów, po czym rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w której zabralo głoś 
16 uczestników narady. 

Po podsumowaniu dyskusji przez tow. Bie- 
ruta, uchwalono jednogłośnie następującą re- 
zołucję: 


Rezolucja 


Krajowa narada aktywu Polskiej Partii Ro- 
botniczej wita uchwały sierpniowego Plenum 

Uchwały przez jasne i wyraźne wskazania 
partii na niebezpieczeństwo odchylenia prè- 
wicowegó i nacjonalistycznego, wskazanie 
źródeł lego odchylenia i sposobów jego prze- 
zwyciężenia, wzmacniają siłę partii i uzbraja- 
ją ją do nowych zwycięstw na drodze walki 
przeciw wszelkiej krzywdzie epołecznej | wy- 


I 


zyskowi na drodze walki o socjalizm. 
Narada wita uchwały Plenum KC jako wy- 


raz wzmocnienia solidarności  międzynarodo+ 
wej z WKP(b) z partiami komunistycznymi i 
robotniczymi krajów demokracji ludowej i 7 
siłami rewolucyjnymi i posiępowymi na zas 
chodzie. 

W tym wzmocnieniu solidarności międzyw 
narodowej narada widzi jedynie skutóczną 
drogę dla zabezpieczenia suwerenności 1 nies 
podległości: Polski, 

Narada wita uchwały Plenum KC wytyczą 
jące drogi walki klasowej na wsi w obronie 
biednego i średniego chłopa, uchwały, które 
stanowią skuteczną broń dla przecinania w 
zarodku wszelkich prób siania niepokoju i zą 
mętu przez wroga klasowego. 

Narada wzywa wszystkich członków partii 
do przyswojenia sobie wielkiego dorobku ides 
ologicznego Plenum i wykorzystywania go w 
codziennej pracy dlą dobrą mas pracująych 
i Polski, A 

Narada stwierdza, że wyniki Plenum przy 
czynią się do stworzenia trwałych i ełusznycH 
ideologicznie podwalin, dla Zjednoczonej, Partii 
Klasy Robotniczej w Polsce. 

Narada stwierdza, że w obliczu nowych zas 
dań, cała partia skupi się okoła ewega mars 


ksistowsko + leninowskiego Komitetu Centra 
nego % 


Pojazdy motrowe w zależności od te 
go, czy miały służyć do poruszenia sę 
na ziemi czy też w powietrzu, miały 


swoje własne, odrębne linie rozwojowe. 
Wehikuł 


naziemny związany jest z 
gruntem stałym i zależny od stanu 
dróg po których się posuwa. Nawet ra 


autostradzie jego szybkość praktycznie 
„anie przekraczą 100 do 120 km na godzi 
n 

Samolot który jest pozornie „wolny 
jak ptak” i osiąga znacznie większe szyb 
kości, podporządkowany jest natomiast 
lotniskom, bez których nie może działać, 
Od dłuższego czasu umysły konstrukto- 
rów calego świała usiłują zharmonizo 
wać możliwości obu tych typów masz | 
| wytworzyć jakiś typ pośredni aparatu, 
który toczyłby się po drogach jak samo* 
mochód i latał w powietrzu jak samolot. 
Konstrukcja takiega pośredniego apara- 
tu nastręcza jednak liczne i ogromne trud 
ności. 

Frzede wszystkim ten sąm motor nie 
nadaje się do wykorzystania na ziemi i w 
powietrzu, gdyż sila motóru w powietrzu 
musi być znacznie większa, niż sila mo: 
taru, poruszającego wehikuł na ziemi. 
Kabina musi być inaczej zbudowana i od- 
porniejsza dla celów lotniczych, niż dla 
normalnego samochodu, 

Te liczne trudności (limraczą, haczegn 
dotychezas żadna z wielkich wytwórni 
kankwrencyjnych nie pokusiła się o zre 
alizowanie takiego pośredniego pojazdu. 

Jednym z pierwszych tworów. tego ty 
pu byi wehikuł dwóch franeuskich kon- 
struktorów Leyat į Tampiera, który jesz 
cze przed wojną można było oglądać na 
ulicach Paryża. Posiadal on 
skrzydła dwa silniki, jeden słażaci 
poruszania się na ziemi, a drugi w powie 
frz $ 


PASSTWOWA 
SZKOŁA. PRZEMYSŁOWA ŻEŃSKA 


w Łodzi, ml. Wólczańska 23 


Przyjmuje jeszcze zapisy do nowo 
ongbiizownaych, ajj (dawnego 


(Jubilerstwo) 
kl. 


Galanterii malad 
po małej maturze, 


Licenm Tkackiego po 7 szkoły 


| Znacznie pó 
auto”, 
re. 


oj ukazało się „a 
będące dzielem M. de la Eoria 
Jest to jednopłat o podwójnym ty” 


kształcie-w samochód 5 miejscowy, Ste 
ry samolotu, składane, chowają się w 
| skrzydla, tworzące po złożeniu dach sa” 
| mochodu. Podwozie jest też dwoja 
jedno przeznaczone do ladowań inne ja- 
ko trójkołówka do poruszania się po zie: 
mi. 

Siitk samochodowy nie stanowi pod 
czas lotu martwego ciężaru; jest to mo- 
tor pamoeniczy, uruchamiający ogrzewa” 
nie, oświetlenie kabiny, zasila radioodbior 


į nik i urządzenia, zwalczające oblodzenie 


Przy dwóch silnikach o mocy 200 K, M 
samołat tem osiaga maksymalną, szy 
kość 320 km na godzinę. Przekształce- 
nie tego samolotu w normałny samochód, 
z tym, że kabina pozostaje jako wnętrze 
wozu, a demontuje się części zbędne — 
wymaga akoło 5 minut. 

W Stanach Zjednoczonych istnieje już 
obecnie kilka modeli aernaut. Najcha 
rakierystyczniejszy. jest fvp „Southern 
Aircraft Division". 


Pojutrze, dnia 9 bm. w Sądzie Okre- 
fowym w Łodzi rozpacznie stę rozpra* 
wa w trybie doraźnym o nadużycia w 
Centrali Zbytu. Fajansu i Porcelany w 
Łodzi 

Na ławie oskarżonych zasiądzie b. 
rektor centrali Kowalewski, b. dyrekt 
handlowy tej placówki Ruda, b. dyrek- 
tor. finansoworadministracyjny _Kwfa* 
tek, b. dyrektor Z jednoczemia Ceramticz 
nego w Radomiu Milke i b. właściciel 
kilku fabryk poreslany Fhrenreich. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim 
działanie na szkode Skarbu Państwa 
przez sprzedawanie Ehrenreichowi pod 
postacią t. zw. ramsza wysokogałun- 
kowych wyrobów fajansowych, co na- 
razilo Skarb Państwa na 5 milionów 


jowszechnej. 
3 9690 


Codzienna nomelka „Expressu“ 
neS Bad 


złotych straty, poza tym akt oskavże- 
nia zarzuca rektorom faworyzowa- 


Tajemnica młodej damy 


Przed elegancką kawiarnią, w naj: 
ruchliwszym punkcie miasta, rozegrało 
się niezwykłe zajście. 

Jakiś młody mężczyzna zbliżył się 
do niewiasty, stojącej samotnie przy 
przystanku tramwajowym i usiłował 
nąwiazać z nią rozmowe, Niewiasta 
chmrzyła się głośno* 

— Jak pam śmie! Proszę zostawić 
mnie w spokoju, bo'zawołam milicjan= 
ta. 

— Pani grozi mi milicją? — krzyk- 
nął w odpowiedzi mężczyzna. — Nie- 
słychane! Mam wrażenie, że w tym wy 
padku mnie powinno bardziej zależeć 
na interwencji władz! Dostałem prze” 
cież od pani dwa listy i chciałem 
wreszcie zakończyć to wszystko! 

Niewiasta wzruszyłą pogardliwie ra- 


mionami. Chciała się oddalić, on jed- 
ñak przytrzymał ją za rękę. 
— Nie nciekać! — zawołał gronie. 


— Tym razem 
mąć na duŃka! 
W międzyczasie zebrał się już tłum 
ludzi, przyzlądających się z dużym za- 
interesowaniem tej scenie. 
Wreszcie zjawił się również 
cjant: 
O co chodzi? 
mężczyzny. 

— Nis mogę wyjaśnić tego panu w kil 
ku słowach — odparł tamten — żądam. 
żeby zabrał pan tę damę do komisaria- 
tu! Mam wrażenie, że jest to jakaś afe- 
rzystka! W _ komisariacie też złożę 
cbszerniejsze wyjaśnienie! i 


nie dam, się wystrych- 


mili- 


_ spytał stę młodego 


Nieznajoma zaprotestowała przeciw” | 
ko podobnemu traktowaniu jej. Młody 
człowiek wylegitymował się w 
jako lekarz i raz jeszcze zażądał, ażeby 
milicjant spełmił jego życzenie. 

I po kilku minutach znaleźli się w 
komisariacie. 

— Przed pięciu miesiącami — rozpo 
czął swe zeznanie lekarz — otrzyma” 
łem niezwykły list. Jakaś niewiasta © 
zupełnie nieznanym mi nazwisku, wy- 
znaczyła mi spotkanie, tdomagająć sie 
kategorycznie, bym się zjawił punktu- 
alnie. Tiste ten prz yznaję, zaciekawił 
mnie trochę. 

Poszedłem więc. Przed kawiarni 
gdzie miało się odbyć spotkanie, ujrza” 
łem tę oto damę. 

Gdy podszedłem do niej, trzymając 
Ust w reku, spojrzała na mpie z pogar 
dą i po chwili skoczyła do tramwaju. 

To niezrozumiale zachowanie młodej 
miewiasty nie dawało mi przez długi 
czas spokoju. Traf chciał, że po pew- 
tym czasie zetknąłem sie z jednym z 
kołegów,-również lekarzem, który po- 
wiedział mi, że otrzymał identyczny 
list i że ta pani w stosunku da niego 
zachowała się w ten sam sposób. Po 
prostu uciekła na jego widak! 

Cała ta sprawa poczęła mnie intere- 
sować coraz bardziej 

Wkrótce wiadomo mi. już było, że 
podobne listy otrzymało kilkudzi: 
lekarzy, zamieszkałych w naszym mie- 
ście Charaktervstyczne. że młoda nie- 


EXPRESS F 


Cuda techniki 


umtożliwiają nam podróż b ziemi i w powietrz i 


pie siiników, którego kabinę łatwo prze: 


Proces o milionow! 


rozpocznie się boji w Lodzi 


ówczas | 


i aparaten 


samochód, wyposa- 
ocylindrowy 125kon- 
eifzem. poruszający 

zodu. 

óry odbył już kilka 
lsgnąć szybkość ma- 
© na gódz., a zasieg je: 
|, krzydla wraz ze 
ożńa odjąć na ziemi 

óWwczas mamy opro 
samochód o nor- 
osiągający do 100 


M 
frzykołowy również 
75:konnym skonstru- 
w Kalifornii Norman 


ddniami zakończono w 
cut USA) próby lekkie 
Roberta Fultona z 
„który zabiera dwóch 
yókość 200 kim na 
km. Jeden człowiek 
jut może go uwolnić od 
imigła i dysponuje wte- 
| zgrabnym samocho 


radużycia 


| nie niektórych prywatnych hurtowni- 
ków przez udzielanie im milionowyeh 
kredytów oraz bonifikat, które naraziły 
Skarb Państwa na dalsze 5 milionów 
zł. straty, 2 


Rogprawie będzie przewodniczył sę- 
dzia. wydziału doraźnego Błochowicz 
przy współudziale 
skiego przewodniczącego ORZZ i Arv 
drzejaka, przewod zącega MRN. 

È prok, Grebecki oraz 
Delegatury Komisji 


p 
Specjalnej Madej. 

Dý sprawy powołano około 70 świad 
ków oraz czterech ekspertów z Minis- 
terstwa Przemysłu | Handlu. Proces po 
trwa kilka dni. Obrony oskarżonych 
podjęli się adwokaci łódzcy i warszaw- 
se (s) 


| wiasta zwracała się do lekarzy. Innych 
| zawodów nie uwzględniała. 

Każdemu wyznaczała spotkanie, lecz 

żadnego z nich nie dopuściła do głosu. 

Gdy tylko zjawił sie w oznaczonym 
miasta, uciekała przed nim, 
iej taksówką. 

Przed kilkoma dniami otrzymałem 
od niej zupełnie identyczny list. 1 tym 
razem woszedłem ra spotkanie, ale po- 
stanowiłem sobie zatrzymać tą podej- 
rzaną osobę i oddać ją w ręce władz. 
Wydaje mi się bowiem, że jest to jakaś 
szantażystka... 

Dyżurny przodownik wysłuchał z du 
żym zainteresowaniem wywodów dok- 
tora, a kiedy lekarz skończył, on zwró- 
cił się do nieznajomej, przyglądając jej 
podejrzliwie. 

— Co pani ma do powiedzenia w tej 
prawie? — zapytał urzędowo. 

Młoda panna pokazała mu przede 
ystkim swoje osobiste dokumenty, z 
których wynikało, że jest córką ogól- 
nie znanego, profesora uniwersytetu. 

— Do tej pory nikt mnie jeszcze nie 
lejrzewał o szantaże — rozpoczęła z 
uśmiechem. — Ponieważ jednak zezna 
nia tego pana wzbudzają pewne podej- 
rzenia w stosunku do mojej osoby, mu- 
szę wiec udzielić panu szczegółowych 
wyjaśnień. 

Przed paru miesiącami, w zimie, by- 
łam na karnawałowej zabawie Czerwo 
nego Krzyża. Zetknęłem się tam z pew” 
nym młodym mężczyzną. który wywarł 
na mnie dość duże wrażenie. Z rozffio- 


w: 


2 


ławników Widaw=} 


wy. jaka ze mna prowadził, wynikało, 
ze jest lekarzem. 

Nowy znajomy z 
zwięko. 


apytał mnię o na- 
Nie wiem dlaczego, ale poda- 


łam mu fałszywe. Nie zależało mi jesz- 


=" ye 


NIESZCZĘŚLIWA Z BOBIESZOWA: Je- 
śli w żadnym wypadli nie może się Pani 
pogodzić z mężem i om tównież jest tego sa 
mego zdania, nie widzimy powodów dla któ 
sych mielibyście zamieśźkiwąć pod jed- 
nym dachem. Należałoby. porozumieć się z 
nim ca do ewentualnego rozwodu i w ten 
sposób skończą się wasze dwistronne klopo 
ty. Przede wszystkim jednakże powinna się 
Pani zastanowić przed osta(cznym rozwiąza 
niem waszego małżeństwa i` poszikać jakie 
goś innego wyjścia, kłóreby 1 aha dziło 
do zgody i spokoju. f 

s 


k 


LOLA: Powinna Pani zwrócić się adj 
drugiej kobiety i porozmawiać wi nią Szcz 
rze j otwarcie, że przez swoje „postępowś: 
nia burzy ona spokój i szczęście całej ro- 
dziny i prawdopodobnie swoje wlasne. W ta 
kich wypadkach kobieta dużo łafwiej zro- 
zumie kobietę i mamy wrażenie, te izka ra 
zmowa powinna odnieść poźądany skutek, 
Proszę tylko nie. zachowywać SIĘ wyzywa- 
jąco lub robić jakieś niepotrzebne, ay/antu- 
ry, gdyż ta metoda prawie zawsz: wodzi. 
Należy uświadomić tę Panią jaką yefrzadza 
krzywdę dzieciom, zabierając im nitaj i Pas 
ni zabierając męża, letórego Pani /kochq. 


Oczywiście meżowi nie należy mówić m tym, 


planie, jak również zobowiązać tę, drugą 
kobietę do milczenia i zachowania, tajem- 
nicy. t 


> = a RJ 

| 
IARTWIONA HALINKA:  Usażeniy, 
rzede wszystkim pawimak  szipńczyk 


że 
szkołę, aby móc kształcić się dalej. Dlatego 
też wszystkie Twoje zmarijwienia <ą przed 
wczecne i niepotrzebne: Zastrzeżeni«| matki 
c do Twajeqgo projektu zostania artystką zą 
słuszne i zupełnie jw adnione. To, bratt 
udział w jakiejś olnej akademii cty 
przedstawieniu aek nie śwładczy by- 
najmmiej jeszcze, że masz {alent aktorski. 
Poza tym nie neleży wyobrażać sobie, że 
jest to zawód łetwy i nie wymacająty umie 
jętności i wie weba bardzo długo prz 


cowąć i wiele umieć i stale się uczyć, ste 
by osiaznąć odpowiedni poziom, W Łodzi 
jstnieje Wyższa Szkota Teatralna, do któ 


rej przyjmują tylko po maturze gimnazjal- 
nej. Jeśli więc rzeczywiście masz pat 
wanie do sceny, musisz w dalszym ciągu kon 
tynnować naukę í po skńczeniu gimnazjum 
zapisać się na wymienioną uczelnię. 
>--3E 7, go M r 
SL, PAi m perom 
ska prora zwrócić sia do odpowiedniego isi 
rostwa, na terytorium Którego Pan mieszka, 
Do podania musi Pan załączyć życiorys, mea- 
trykę urodzenia, 1 poświadczenie z Wydzia+ 
łu Ewidencji, stwierdzające miejsce pańskie 
go zamieszkania. 
4 ki < p ` 


CIEKAWY: Wyjaśnienia co do wipałnia« 
nia kuponów konkursowych | terminu ich 
nadesłania podamy w najbliższych numee 
rach naszego pisma. W rachubę. wchodzą. tyl 
ko gwierzęta, które znajdują się w łódźkim 
ogrodzie zoologicznym. 


cze wówczas, by kontynuować tę znąr 
jomość. e 

Pan może słyszał o tym, że serce ko” 
biety bywa czasem kapryśne i nie 
bardzo Konsekwentnie.. Dopiero kilka 
dni później kiedy nie mogłam zapom* 
nieć o tym nowym znajomym, zrózu- 
miałam, że popełniłam bla wywarł 
on na mnie większe wrażenie, niż to pa 
czątkowo sądziłam. 

Postanowiłam go za wszelką cenę 
cdszukać, 

Nazwisko jakie mi podał okazało się 
również zmyślone, albowiem kiedy 
zwróciłam się do Tzby Lekarskiej, 
stwierdziłam, że w naszym mieście nie 
mieszka żaden lekarz o takim nazwi- 
sky. A. że mój znajomy był lekarzem. 
to nie ulegało żadnej wątpliwości, albo” 
wiem posiadał on w tej dziedzinie dużo 
wiedzy, co zdołałam stwierdzić w ciągu 
naszej kilkugodzinnej rozmowy. 

Sądze, że teraz panowie rozumiecie 
już motywy mojego postepowania. Nie 
mogąc w żaden sposób odszukać mego 
znajomego zaczęłam zwy acać się listow* 
nie po kolei do wszystkich lekarzy. 

Przyznaję, że w ciągu ostatnich dnł 
miałam kilkadziesiąt randek. Niestety, 
nie mogłam natrafić na tego lekarza, 
którego szukałam. 

Przykro mi, że mego oskarżyciela, 
który sprowadził mnie dn komisariątu 
fatygowałam dwukrotnie. To była jed- 
nak tylko pomyłka, za którą go prze” 
praszam. 

— Pozostało mi jeszcze do skonfron- 
towania się z kilkunastoma tylko leka- 
rzami i nikt nie może mi tego zakaząć! 

— skończyła swóje zeznanie młoda pan 
na i z podniesiona głowa opuściła komi* 
sarjat. 


x 


WACEK: — Panie Alojzy, poradź 
an, co ztym zrobić... 
(OZORCA: — Szybów nie wytrzas- 
nę, ale nim przydzieta z fabryki, to się 
coś spitrasi... 


DOZORCA: — Widział to kto, żeby 
dożorca takich panów ratował, co ich 


WICEK: — Już pan naprawił? 


DOZORCA: — Już! Dałem deski! Bę- | no? 


codzień w gazecie zgrywają? Co z in-| dzie trochę mroczno, ale nie tak latowo, 


ternatem, powieści piszącym, 
j ` 


"Muz 


kolegu= | jak przez szybów... 


WACEK: — Dziękujemy! 


' Halle, halilo)„Puchy”” w uzdrowiskach 


Już po urlopach 


Nie ma amatorów na wyjazd nad morze i w góry. — Domy 
wypoczynkowe próżno czekają na wczasowiczów 


Na dworze lato, słońce wciąż darzy|za skończony. Świadczy o tym minimal 
nas swymi uśmiechami, a w miejscowo| na frekwencja wyjeżdżających zarów- 


i 


; 


` 
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* Bartosik tańczył pięknie boogie 


< Ostatnio dostał dwa lata mamra, ale dał no- 


czyli uwaga... 

Roman Krzywonos, właściciel renamo- 
wansgo zakładu krawieckiego, od dłuśiego 
czasu pałał gorącym uczuciem do z mio- 
dej i terłycznej sąsiadki pani Euzebii Pluciń- 
skiej, x 

Przyznać trzeba, że właścicielka jednopor| 
kojowego mieszkania i jasno «blond czupry* 
4. odwzajemniała mu się miłością i to przetł 
dluższy czas. Sielanka (rwała tak długo, m: 
na horyzoncie szczęścia pana Romana poja- 
wit się. „ten trzeci”... 

Nie był on łak bogaty jak pan Roman, ale 
miał zaletę, której niestety, poczciwy kras 
w/eċ_ nie posiadał. Kruczowłosy pan Stanisław 
~ woogie | to 
| zdecydowało. P. Euzebia poczęła coraz częściej 
przebywać w jego łowarzystwie, uczęszczając 
¿z nim na arne live o ciocki, Promieniu" 

ioo radością wtulała swą jasno - blond glów* 

kę w wywatowane ramiona pana Stasia, aod- 

lony konkurent przeżywał gorzkie chwile 

imotnościfopiqo swój ból i zawiedzione na- 
je w wódce. 


Hit 

Umysł ktawca zaprzątała tylko jedna myśl: 
Jak tu zemścić się no znienawidzonym rywalu, 
jak oddzielić go od swej ukochanej?.., 

Aż wresżcie nadszedł dzień straszliwej zem- 
sty. 

Pani Euzebla urządziła w swym mieszkaniu 
towarzyską „bibkę”, zapraszając większe gro- 
no znajomych. M. in znaleźli się tam także 
„obaj rywale. 

+ Podczas libacji urocze] qospodyni towarzy* 
zy} bez przerwy pan Stasło,a usunięty w bok 
wielbiciel siedział smętnie w rogu pokoju I 
nasławiał kolejno radio i patefon, 

W pewnej chwili z głośnika rozległ się gru 
by baryłon męski; 

— Halo, halo, czyli uwaga. Tulaj audycję 
uskulecznia Polskie Radio. Nadajem specjal- 
ny komunikat o pewnem osobniku, któren o- 
Krada młode kobiety i puszcza je w trąbę. Na 
zywa się Stanisław Bartosik, mieszka w Łodzi. 


gle, wobec czego wzywo się każdego jednego 
porządnego obywatela aby złodzieja oddoł w 
tece sprawiedliwości, a gdy będzie się spize- 
tiwia? można mu bez dania racji uskulecznić 
wycisk, czyli blache w czoło...” 

Wśród gości zapanowała konsternacja. Pani 
Euzebia nie wysłuchala całego komunikatu, 
bo w środku już popadła w omdlenie i aługo 
trzeba było ją cucić zanim otworzyła powie- 
ki. Gdy aprzytomniała, zerwała się z Kanapy 
1 chwyciwsyy ze stołu salalerkę z zimną nog% 
rozbiła ją nagłowie lego, który w tak pòd- 
slępny sposób mwiódł jej zaułanie. 

Pobity i skompromitowany pan Stanisław. 
mimo późnej pory pębiegi do rozgłośni Radia, 
aby dowłedzieć się, Klą nada? kłamiiwy i osz- 
czerczy komunika/. Nie zastał już nikogo z 
kierownictwa, nałomiast wożny oświadczył 
mu, że Radio Weale nie nadawało takiej audy 
cji”. A kiedy pan.Stanisław wylał przed nim 
swe żale, kiasnął w dłonie I z4wołał: 

— To nikt inny, tylko ten ktawiec uskute- 
©znil panu takie drakie. Byłem we Wrocławiu 
1 wiem, że każden jeden może lum nagrać 
na płytę swoje przemówienie za 1.500 złotych. 
To ten lebiega tak pana urządził! Nagtoł ply- 
łę ! nastawił ją na pałelonie, włączonym do 
radioodbiornika. 

Pan Stanisław nie czekał końca. Pobleg na 
łychmiast do mieszkania znienawidzonego 

ca i sprawił mu takie manlo, że ciężka! 
połurbowanym musiał się zaopiekować lekarz 
Pogotowia Ratunkowego. 

Polem pan Stasio zapuka? do poni Euzebii. 
Ta początkowo nie chciała w ogółe z nim roz 
mawlać, a gdy zrozumioła niegodziwy postę- 
pek Ktawca — dała panu: Słasiowi solenne 
słowo, żę już się więcej z konkurentem nie 
zobaczy, 

Pan Stasio jest w siódmym niebie, Znowu 
uczęszcza ze swą bogdanką na tańce i króli- 
fe na parkiecie pięknymi figurami boogje - 
woogie. Czeka go jednak rozprawa w Sądzie 
Starościńskim, ba wszelkich pretensji można 
dochodzić tylko na drodze sądowej, lecz nigdy 
w laki sposób jak to uczynił pan Stanisław, 

fach.) 


ściach letniskowych, klimatycznych I. u- 
zdrowiskowych — Enika eai 
zastał domy wypoczynkowe '! prywatne 
pensjonaty niemal wyludnione. Pusto 
jest nad morzem, gdzie rojne I gwarne 
| do niedawna że Są teraz ciche i spo 
kojne, pusto jest w pięknych zakątkach 
górskich, pusto w malowniczych oko- 
licach centralnej Polski. 


W okresie panujących trudności na 
odcinku mięsnym znaleźli się kombina* 
torzy, którzy postanowili skorzystać z 
okazji i napchać sobie kieszenie. 

Jan Załasa, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Traktorowej 67, posiada własny za- 
kład rzeźnieki. Postanowił on samo- 
dzielnie zaopatrywać swych klientów w 
mię: oczywiście po wyśrubowanych 
odpowiednio cenach. W tym celu ku- 
pił pod Łodzią krowę i wysłał na miej- 
sce swych czeladników Jana Wypior- 
czaka i Edmunda Gernanda, którzy do 
konawszy nielegalnego uboju, przywie- 
źli mięso do Łodzi. 


Uważaj na jezdni! 


sA mr 


Jak już donieśliśmy, z dniem 1 wrześ 


lowanią ruchu kołowego na ulicach Ło- 
dzi, 

Samochody i wszelkie inne pojazdy, 
zatrzymujące się z powodu  zamknię- 
tej drogi, nie mogą obecnie ruszyć z 
miejsca w momencie, gdy milicjant re- 
gulujący ruch wykonuje zwrot. Dopie- 
to ruch ręki milicjanta jest sygnałem, 
że można ruszyć z miejsca. 

Inowacja ta wprowadzona została ce- 
lem zwiększenia bezpieczeństwa na jez 
dniach. Nie da óna jednak żadnych 
rezultatów, jeśli przechodnie nie pod- 
porządkują się obowiązującym przepi- 
som. Jak dotąd łodzianie nie przestrze” 
gają tych przepisów, wskutek czego 
wzrasta liczba nieszczęśliwych wypad- 
ków, kończących się nieraz śmiercią lub 
kalectwem nieostrożnego przechodnia, 


no w ramach akcji wczasów pracowni- 
czych, jak i na „własną rekę“ do pry- 
watnych willi i pensjonatów. 

W lipcu i sierpniu poszczególne wy- 
działy wczasów nie mogły sobie dać 
rady z wielkim napływem kandydatów, 
obecnie panuje tu taka sama martwota, 
jak w domach wypoczynkowych, co 
zresztą jest zupelnie zrozumiałe: mało 


Leini seznon urlopów można uważać! ludzi się zgłasza, mało wyjeżdża. 


Byle napchać kieszenie! 


Nieuczciwy rzeźnik 


i dwaj czeladnicy skierowani do Milencina 


Rzeźnik postanowił mięso to sprze- 
dać w swej jatce bez ostemplowania i 
badania lekarskiego, aby — jak cynicz- 
nie oświadczył podczas przesłuchania 
— osiągnąć większe zyski niż drogą nor 
malną. 

Dobraną trójką zajęła stę Komisja 
Specjalna, .kierując wszystkich trzech 
do obózu pracy: Zalasę na okres czte- 
rech miesięcy, Wypłorczaka na trzy 
miesiące, Gernanda na jeden miesiąc. 

Ponadto Jan Zalasa ukarany został 
grzywną w wysokości 75.000 zło- 
tych. (i) 


Na razie władze ostrzegają 


a potem posypią się mandaty 


Komenda M.O. w Łodzi przypomina, 


'nia rb. nastąpiła zmiana sposobu regu- | że dla uniknięcia wypadku przechodnie 


winni się poruszać tylko na chodniku. 
Ruch powinien się odbywać prawą stro 
ną. Na jezdnię należy wchodzić tylko 
w celu przedostanią się na drugą stro- 
nę ulicy, Jezdnię należy przecinać 
prostopadle, nie na ukos i tylko wów- 
czas, gdy nie zbliża się żaden pojazd. 
Przechodzenie na drugą stronę ulicy 
cbowiązuje zasadniczo tylko na skrzyżo 
waniach. Wkraczając na jezdnię na- 
leży spojrzeć w lewo, a od połowy jez- 
dni — na prawo. Tamowanie ruchu 
przez wystawanie, grupowanie się na 
chodnikach itd, jest niedopuszczalne. 
Na razie władze ostrzegają, jeżeli jed 
nak nie odniesie tọ zamierzonego skut- 
ku, funkcjonariusze M.O. przystąpią do 
surawego karania niepoprawnych prze 
chodniów, "( że DA 


WACEK: — Pan Szabruś! Co tak ra- 
Czy się co stało? 

SZABERSKI: — Na honor! Przecho- 
dzę, a przed domem tłum! Sami obej- 
rzyjcie wasze okni 


W pierwszych dniach września wy- 
dział wczasów OKZZ rozpoczął przyj- 
mowanie zapisów na turnus od 16-go 
do 30-go bm. Do dnia wczorajszego 
zgłosiło się zaledwie kilkanaście osób. 
Tymczasem wydział roporządza kilkuset 
wolnymi miejscami na Dolnym Śląsku 
— w Bierutowicach, Szklarskiej Porę: 
bie, Matejkowicach, nad morze można 
wysłać jeszcze 150 osób, do miejsco- 
wości górskich 100 osób, do centralnej 
Polski 500 osób. 

Jak z tego wynika, tegoroczna akcja 
wczasów nie została zorganizowana ra- 
cjonalnie. Urlopy rozłożono wadliwie, 
— w dwóch miesiącach lata domy wy- 
poczynkowe pęczniały od nadmiaru 
wczasowiczów, a obecnie, kledy jest 
wiele wolnych miejsc — nikt na urlop 
nie wyjeżdża. 

Doszło do tego, że wskutek minimal- 
nej frekwencji wyjeżdżających nad mo- 
rze „Orbis“ zmuszony był skasować od 
dnia wczorajszego wagon sypialny w 
kierunku Gdyni. Wprowadzono nato- 
miast sleeping do pociągu krakowskie- 
go. Wagon sypialny na trasie Łódź — 
Kraków I z powrotem kursuje Już od 
wczoraj, a cena jednego miejsca wy- 
nosi 620 złotych. F 

Na jesieni rb. ma być uruchomiony 
wagon sypialny aż do samego Zakopa- 
nego. O tej porze bowiem wzmaga się 
ruch do tej miejscowości, a wiele osób 
chętnie korzysta z wygodnej podróży 
w wagonie sypialnym. 

Obecnie „Orbis“ przestawił się na or 
ganizowanie wycieczek do Wrocławia, 
na Wystawę Ziem Odzyskanyts. Co- 
dziennie wyjeżdża z Łodzi do Wrocła- 
wia 1.500 — 2.000 osób. 

Mimo słabej frekwencji w domach 
wypoczynkowych letni sezon wczasów 
będzie trwał jeszcze do końca paździer 
nika. Ostatni turnus wyjedzie w dniu 
16 października. Przez cały listopad 
domy wypoczynkowe bedą unierucho- 
mione. Po dokonaniu temontów, uzupeł 
nieniu pościeli itd. domy wypoczynko- 
we znowu otworzą swe podwoje w 
dniu 1 grudnia, kiedy to rozpocznie się 
zimowy sezon urlopów. (ski) 


e £4 
Czarny dzień 
. Je p 
mieli wczoraj pijacy 
W ciągu jednego dnia 
szego Sąd Starościński rozpatrzył 
87 spraw przeciwko pijakom! 
Większość spraw była wynikiem 
przeprowadzonej w ubiegłym tygodniu 
obławy na opojów na ulicach miasta: 
Pijaków ukarano grzywnami 


wczoraj- 
aż 


do 


- tygodni. 
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y 


Towarzysze! 

W ciągu 3 miesięcy trwał w naszej partii szko- 
dliwy i niebezpieczny dla partii stan kryzysu w 
kierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii 
czyniło wysiłki, aby kryzys ten przezwyciężyć, 
aby przywrócić kierownictwu nuszej partii zwar- 
tość organizacyjna i jedność Lip- 
n nie 
określając kto był personalnie nosicielem błęd- 
dato 
naszej partii jang marksistowsko-leninowską a- 
nalizę i ocenę zagadnień, które były podłożem 
ideologiemym kryzysu w kierownictwie partii, 

Juk wówczas dla uczestników Plenum było ja 
me, że istnieją w części kierownictwa partii po 
ważne wahania ideologiczne, dotyczące podsta: 
wowych mgadniañ ruchu robotniczego J między- 
nórodowego, oceny tradycji bisoryśznych tego 
ruchu, wniosków, jakie » tej oceny wypływają 
dla dalszej linii kieruykowej naszej partii dla 
mudań aktualnych, jakie stoją przed partią w 

sku z podstewowym zagadnieniem zjedtio- 
tsenia partii robotniczych. 
W obradach lipcowego Plenum KC nie brał 
Jziału_nekretarz_generalny_paztii_tow._ Wiesław, 
którego Dedna antymarksistowska_ po: 
właśnie przyczyną kryzysu w kierownictwie par- 

+ Lipcowe Plenum KC me moglo Wskuik nio 
enota Tow. Wiesfnwa zająć się wszystkimi e- 
i kryzysu, nie mogło nawet stwierdzić 
nie faktu, że kryzys taki zafstniał w całej 
rozciągłości, nie mogło więc powziąć zstkich 

vch decyzji "politycznych t_organizacyj- 
nych w kierunku szybkiego _rozwipsania kryzysu 
w jego wcześniejszym stadium. 

Jednak nie tylko uczestnicy tego Plenum ale 
i cała partia z głęboką ulgą i maksymalnym zro- 
zumieniem nznała obrady i wytyczne lipcowego 
Plenum KC za słuszną podstawę ideologiczną dla 
dalszej działalności partii wobec wroga klasowe- 
go, uzbrajające partię dla odparcia wszelkich 
wahań, za cenny wkład w ideologiczne wycho- 
wanie naszej partii i jej twórcze poszukiwania, 
w ideologiczne wychowanie mas pracujących, 
Wytyczne lipcowego Plenum zektywizowały na- 
szą partię, przyczyniły się do wzmożenia jej dzia 
łalności. 

Jednakże faktem jest, że uchwaly 1 wytyczne 
lipcowego Plenum KC mie dotarły od raza do 
fwiadłomości tow. Wiesława i nie dotarly w pełni 
do świadomośc pewnej grupki towarzyszy, któ- 
rym błędne koncepcje, a częściowo sentyment 
osobisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie 
znaczenia ideologicznej obrad lipcewego 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadania ideo- 
logicznego ubojowienia partii w walce z. waha- 
niami, z błędnymi poglądami, « wpływami obcej 
arobnomieszczańsko - nacjonalistycznej ideologii, 
która usiłuje docięrać i przeniknąć rewnież do 
szeregów nuszej pat! 

Oto dlaczego stanęła na porządku anym 
ostatniego Plenum, jako zagadnienie naczelne — 
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo- 
nalistyczmym w kierownictwie partii, sprawa 
nalizy jego korzeni i źródeł, sprawa sposobów 
jego przezwyciężenia. Tak howiem- często bywa 
w partii rewolucyjnej, że nieprzeawyciężone w po 
rę, osłaniane przed partią lub uporczywie bro- 
nione wahania. i błędy ideologiczne nieuniknie- 
nie przerastają w odchylenie od zasadniczej linii 
partii, przerastają w poważne niebezpieczeństwo 
dla partii i klasy robotniczej, przechwytywane 
są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwko partińfkaby osłabić partię i — 
jeśli się uda — zepchnąć ję z drogi, po której 
kroczyła. Dlatego tez Biuro Polityczne i ostatnie 


Plenom KC uznały za konieczne póstawić przed 
partig w całej rozciągłości, bez jakichkolwiek nie- 
domówień, sprawę odchylenia prawicowego | na: 
cjonalistycznego w kierownictwie naszej partii 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwy 
żyć to odchylenie całkowicie i bez reszty. 

Już rok temu, w czasie pierwszej ni 
gałów S:cia_ partii 
czych, która powołał do życi 
ne -ciu partii, ujawniły się u tow. Wiesława wa- 
hania, wynikające z niedocenienia ówezesnej s 
tuseji międzynarodowej. Tow. Wiesław wycofał 
się z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
z Biura Politycznego podtrzymując swe wątpi 
(wości i zastrzeżenia. Oceniając  samokrytyczni 
awa qoslawę wobec ówdresnych waha Biuro Po- 
ee Els wobec Pirnum KC, że nie 
zajęło wówczas, wobec tych wahań dostatecznie 
jasnego i zdecydowanego stanowiska, że rozdźwię 
ki te zostały wówczas zaklajstrowane, a nie zwy- 
ciężone do końca. Biuro Polityczne wyciągu z 
tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj 
strowane, ale nie przezwyciężene do końca waha 
nia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utaj 
tak sumo jak nie wytępione do resz 
mie bskcyle choroby mogą zawsze późnej olro: 
dzić się z tym większą siłą przy innej okazji. 
Bakcyle wakań ideotogicznych wystąpiły n tow. 
Wiesława z jeszcze szą sily w chwili wjaw- 
nienia ciężkiego kryzysu. w partii jugosłowiań: 
skiej, który pehnył tę partię na manowee. 

Niewątpliwie rozwi. 


1 
w orgas 


zornie temat referatu tow. Wiesława 
h bistorycznych polskiego ruchu ro 
Plenum czerwcowym nasega KC 
jak gdyby x: problemami nietz 
narodowymi i bieżącymi zadaniami partii vol 
niezych. W rzeczywistości mu ona z tymi 


pra- 
wami wewnętrzny związek i to w sensie wybit 
nie zasdniczym, Historia naszego ruchu robotni 
czego, którego antymacksistowską fałszywą oceng 
w referacie row, Wiesława zostało zaskoczone I w- 
zodzone jak obuchem w głowę cale kierownie- 
two naszej partii, rozwijała się w bliskim i bezpo 
średnim związku z teorią I praktyką partii bole 
szowickiej kierowanej przez Lenina. Lenin z 
właściwą mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 
polskiego ruchu rewolncyjaozgo, wyciągał z do- 
Świadczeń naszego ruchu — zarówno z jego 
asiągnięć jak i błędów — nauki i wnioski, któ- 
re wyczerpująco rozważał i uogółniał w swych 
pracach teoretycznych. Dawał on niezrównane 
w swej przenikliwej marksistowskiej analizie 
oceny krytyczne poszczególnych nirtów, dzia 
łających w polskim ruchu robotniczym, wyka 
żywał żródła ideologiczne sekciarzkich teorii 
Róży Luksemburg, które wypaczały działalnoś. 
ówczesnej rewolucyjnej i marksistowskiej — 
aczkolwiek niekonsekwentnie marksistowskiej 
— partii polskiej, jaką była SDKPiL, dema- 
skował bezlitośnie szowinistyczne i buiżyazyj- 
no-nacjonalistyczne oblicze „fraków'* ówczes- 
nej prawicy PPS, jako agentury burżuazyjnej 
w klasie robotniczej; x 

żaden bodaj z odłamów Światowego ruchu re 
wolacyjnego nie został tak wyczerpująco 1 
wszechstronnie potraktowany w publicystycz- 
nych i teoretycznych pracach Lenina, jak pol- 
ski ruch rewolucyjny, Nic dziwnego — Lenin 
znał przywódców naszego ruchn, styksł się z 
nimi wielokrotnie na zjazdach í konferencjach 
partyjnych, Słyszał ich wypowiedzi. śledził ich 
wystąpienia na przestrzeni kilkunastu lat. To 


też nie 'ma dotychczas bardziej wnikliwej na 
historyczno - materialistycznej metodzie opar- 
tej oceny naszego ruchu i jego tradycji, niż 
ocena zawarta w pracach Lenina. 

Referat czerwcowy tow. Wiesława byf nie- 
wątpliwie świadomą rewizją Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, opartą na całkowi- 
tym oderwaniu walki narodowo - wyzwoleń- 
czej od wałki klasowej. Wynikało to dostatecz- 
nie jasno z przebiegu dyskusji nad stanowi- 
skiem tow. Wiesława w czasie wielokrotnych 
posiedzeń Biura Politycznego poświęconych tej 
sprawie. 

W odpowiedzi na argumenty wszystkich ber 
wyjątku członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowiska se- 
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskusji merytorycznei. Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
sprawie obszerną samokrytykę, którą Plenum 
oceniło jako zmierzającą do rewizji jego do- 
tychcznsowego, z gruntu błędnego stanowiska. 

Ca uderza, co wysuwa się na czoło w wypo- 
wiedziach tów. Wiesława na Plenum czerwco- 
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przedę wszyst- 
kim oderwanie się od podłoża walki klaso- 
wej. od zasadniczych rewolucyjnych celów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. Wiesława cała ocena tra- 
dycji i historii ruchu robotniczego w Polsce uje 
la jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod- 
stawowe zagadnienie. niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagadnienia z całokształtem walki 
klasowej “proletariato. Ale rewolucyjny ruch ro- 
botniczy w Polsce walcząc o wyzwolćnie narodo- 
we stawiał przed sobą zadania dalej idące, zmie- 


wygłoszone na krajowej naradzie aktywu PPR w Warszawie 


rral do obalenia władzy burżuazyjnej 1 ustroju 
kaj emcgo, zmierzał do zdobycia władzy 
politycznej i w tych swoich dążeniach napatykał 
nie tylka na zaciekły opór burżuazji, ale również 
fa nie mniej zacickiy opór agentur hurżuazyj: 
nych, działających w mushu robotniczym wśród 
których czołowe micjsce zajmowała prawica PPS. 

Hasło. niepodległości, wysuwane przez PPS 
ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS 
związanych jak najściślej z piłsudczyzną, a zgoła 
inaczej było utmowans przez robotników w sze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt Dla 
prawicowega kierowni ono najważ 
niejszy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo- 
lucyjno - klasowych celów ruchu robomiczego, 
Ala wprzęgniecia tego ruchu do rydwamu celów 
politycznych burżuazji 


a stanowi! 


Dla burżvazji polskiej zdobycie własnej pań: 
iwowości, choćby okrojonej i zależnej od zabor- 
ców miało znaczenie głównie z punkta widzenia 
trwalego abezpieczenia . jej władzy politys 
PPS-prawiea zgodnie z tymi podstawow 
mi burżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnego tylko do etapu zdohycia nicpodle- 
głości jako bazy burżuszyjnego usir 
wego, w ramach którego klase rabatniexa 
co najwyżej ronwijać walkę o swe ekonomiczne 
į polityczne hasla częściowa i to głównie metodą 
taktyki parlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwanych 
przez dwa przeciwstawne sobie zasadniczo auty 
w ruchu robotniczym w Polsce, 

Taw. Wiesław gotów był nie leninowską a 
pepesowską konerpcję walki o niepodległość ra- 
lożyć u podstaw ideologicznych zjednoczonej par: 
Mi. Ale jest to jaskrawe odstępstwo od zaad 
marksjamieleninizmu, jest to rewizja leninizm 
s płaaeżyzoy ideologii aporiunistyéznanacjona- 
listyeznej, jest to fskiyczna kapitulaeja ideolo- 
ziem prred nacjoaalistycaymi tradyejami PPS. 
Brak busoli klasowej i' rewolucyjnej w rozważa 
niach tow. Wiesława nad sprawą niepodległości 
1 jego upór w obronie jawnie fałazywych konce- 
pcji doprowadza go do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu zwycięstwa rewolucji w Rosji w r. 1917 
tm odzyskanie niepodległańc przez Bolskę. „Nie 
spadzam się — mówił tow. Wiesław w odpowie: 
dzi na projek) rezolucji Bówa Pottyeega = 
r lezy, że koncepcja niepodległościowa PPS 
rhankrutowałn. powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężyła”. 

1 oto jak tow. Wiesław odpowiada na to py. 
tanie: 

„Koncepcja nicpodległościowa PPS była kon. 
cepcją burówazyjną, nacjonalistyczną i jako takn 
nie zbankrniowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska- 
da niepodległość na skutek rewolucji rosyj: 
i ruchów rewolueyjnych w Europie", 
vy? Jak to rozumieć? Jak okroślić 
adé myśleni 


igi 


Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda ma- 
terializmie historycznego obowiązująca markai- 
sów, ale tego rodzaju mętną s Jastyką przepo- 
jonc bylo całe ówczesne rozumowanie tow. Wie- 
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na wy 
soge niebezpicczną I stanowczo obce dla markek 
sty płaszczyznę rozważań społecznych, 


Tow, Wiesław kwestionuje słuszność ha- 
seł KPP w okresie międzywojennym. Jeśli 
dla owego okresu nie wiązać zagadnienia 
rządu i zagadnienią niepodległości ani z re 
wolucją proletariacką, anl a hasłem dyktat 
ry proletarlatu, to trzeba powiedzieć wyraż 
nie, że chodzi o rząd burźuazyjny I © niepo- 
dległość państwową w ramach władzy bur- 
żuazyjnej Tak właśnie stawiała sprawę 
i rządu robolniczo-chłopskiego 1 niepodległo 
ści państwowej prawica PPS, 

Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnie 
nia tak dlatego, że byla agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP byla partią 
rewolucyjną | marksistowską I czynienie jej 
zarzutu z tego, że sprawę niepodległości 
i rządu wiązała wówczas z rewolucją prole- 
tariacką į z dyktaturą proletariatu byłoby 
w ogóle trudne do zrozumienia u markeisty. 
Oczywiście, w okresie przygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem byłą zagrożona i Polska, KPP 
powinna była wysunąć na czolo hasła obro- 
ny niepodległość: Polski, co też uczyniła. 
Wówczas też treść wałki klasowej zmienia 
się zasudniezo, Tworzy się iront ogólnonaro- 
dowy w wale s urabieżeą imperialistycz- 
nym. usiłającym podporządkować swej wol! 
słabsze narody. Wówczas wojna staje się na 
rodową, sprawiedliwą wojną, przeciwko naj- 
groźniejszemu w danej sytuacji grabieżcy im 
perialistycznemu, Taką postawę zajęła wła- 
Śnie PPR od chwili swego powstania. 

Wysuwając się na czoło walki narodowo- 
wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyzwo 
lenie Polski z walką o zdobycie władzy dla 
mas ludowych z klasą robotniczą na czele. 

Wyrazem tego było utworzenie KRN, ja- 
ko reprezentacji narodowej, 

W okresie walk; o władzę polityczną pod 
swoistą formą KRN | terenowych rad naro- 
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 


współdziałanie sił wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miast j wst z siłumi rewo 
lucyjnymi państwa radzieckiego, które roz- 
winęły się w potęgę zbrojną na gruncie 
ustroju socjalistycznego t. zn. ustroju wy- 
rosłego x dyktatury proletariatu, Właśnie 
dzięki temu współdziałaniu  międzynarodo- 
wych sił rewolucyjnych mogla  wytość 
szczególną forma władzy politycznej. którą 
określaliśmy: mianem Demokracji 


rakter tych sił į klasowy charakter władzy 
politycznej w krajach Demokracji Ludowej, 
władzy opartej o hegemonię klasy robotni- 
czej, kroczącej na czele szerokiego frontu - 
mas pracujących t. ji, przede wszystkim bie j 
dnego i średniorolnego chłopstwa, nie vlegn 
watpliwości. W okresie powstania N 
którzy towarzysze w naszej partii 104 
niali rzeczywistego układu sil sh. 
i szczególnej wagi współdziałania tych sił > 
w walce o władzę polityczną z potęgą zbraj 
ną ZSRR, jako siłą rewolucyjną | wyzwoleń 
czą, juka siłą *klasowo-sojuszniczą, a nie ty 
ko siłą wojennego alianta, AE 

Z niewłaściwej, oceny swolstego  ukłydu 
sił klasowych wyblywaty fe wahania. kiló- 
rych odbiciem były usilowania zniekształce- 
nia koncepcji KRN, o czym wspomina 5-ty 
punkt rezolucji Plenum RÓ, Najlepiej cha- 
rakter ówczesnych wahań odzwierclafla arty 
kuł t. Bieńkowskiego w „Trybunie Wolno- 
ści", naczelnym organie naszej partii, z dnia 
1 Mpca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przkd ob- 
jęciem wladzy przez PKWN, jako orem wy 
konawczy KRN. Artykuł zatytułowany „Na- 
sze stanowisko” nie mógł się ukazać bez 
zgody tow Wiesława, nadzorującego 2 ra- 
mienia kierownictwa partii redakcje wyda- 
wnietw partyjnych. 

W artykule tym, określającym stanówi- 
sko partii wobec podstawowe: jroblem u 
wiadzy politycznej w przededniu niemal w 
awolenia Polski nie ma w ogóle koncepcj! 
KRN, została ona usunięta poza nawias ja- 
kichkolwiek rozważań politycznych. 

W przededniu wyzwolenia Polski, w decy- 
dającym momencie walki o władzę państwo- 


wą, widzimy u autora tego artykułu wyraź” 
ną stawkę na grupy polityczne. które stano 
wily oparcie polifyczne obozu rrakcyjnego. 
stawkę na prawicę Str. Lud, na to skrzydło 
|klóremu_ przewodzi) Nrteofafczyk 4 NA 46 
który był dywersyjnym tworem delegatury ` 
lonGyńskiej, powołanym do życia w cely ror  - 
bicia KRN. Nie można tego określić Inaczej 
jak oportunistycznym wyrzeczeniem się ht- 
sła walki o władzę ludu pracującego pod he 
zemonią klasy robotniczej jak próbą uchy- 
lenia się od walki, którą mobllizowała i któ 
rej przewodzifa nasza partia, jako inicjator- 
ka | klerowniczka Armti Ludowej. jako przo 
dująca organizacja w KRN. 

W przededniu wyzwolenia, w chwil decy 
dującej klęski okupanta, na czoło wyszwała 
się wałka o władzę państwową. W chwóli, (, 
gdy lud pracujscy szykował się do stanowle- 
nia nowych praw rewolucyjnych w oparciu 
o władzę państwową pod hegemontą klasy 
robotniczej autor artykułu ogranicza sle do 
przekonywania reakcji o konieczności relor- 
my konstytucyjnej, która  zabezpieczałaby 
hegemonie Mikołajczyka, U 

Jakie drogi wyjścia widzieli wówczas opor 
tuntóej w naszej parti? 

'sytamy: 

R tej sily winien Iść w kierunku nie 
zwłocznego odsużięcia z bezprawnie uzurpo- 
wanych naczeldych stanowisk (np. prezyden: 
fa, naca, wodza) ludzi nie mających oparcia 
w nusrodsłe prowadzących politykę sprze- 
czną z elementarnymi interesami « Polski.» 
słowem. dokonanie przebudowy rządu, zgo 
dnie z postułałami demokracji polskiej"... 


- s 


A więc rekonstrukcja reakcyjnego rządu 
londyńskiego przez przesunięcia na stanowi 
sku prezydenta | nacz. wodza, aby zabezpie 
czyć pozycje Mikołajczyka, Kwapińskiego 
l innych oddanych calą duszą reakcji wo- 
dzów SL i WRN — oto cały oportunistyczny 
program, na jakj zdobyła się w momencie 
walki o władzę państwową prawicowa grup- 
ka naszej partii, której nie przeciwsławłał 
się tow, Wiesław, 


Muszę tu stwierdzić, że tak zwane Na- 
sze stanowisko“ nie bylo  słanowiskiem 


partil, ule było stanowiskiem prawicowej 
grupy w partii. Parlia w tym okresie tworzy 
la w całym kraju terenowe rady narodowe, 
formowała nowe oddziały Armij | Ludowej, 
zacieśniała więzy sojuszu vobotniezo-chłop- 
skiego nie w kombinacjach odgórnych, ale 
w masowej walce | pracy organizacyjnej od 
doju. 

Parlia nasza szykowała się z wiarą 1 prze- 
konaniem do walki o władzę  państwówą. 
Nie było żadnych sygnałów, aby w organtza- 
cjach terenowych ktokolwiek wątpił. W zwy 
cięstwo. 

Dlaczego szukała innych dróg grupa, opor- 
tunistyczna w ówczesnym kierownictwie na- 
szej partii, której patronował tow, Wiesław! 

Sądzę, że można w królkeści wskazać na 
dwie przyczyny tej niewiary: 

Po pierwsze — wypływała ona z niedoce- 
niania sił klasy robotniczej, z niedoceniania 
siły sojuszu robotników į chłopów, który 


(Dalszy ciaa na str. 5-tej) 


PRZEM 


(Dalszy ciąg ze str. 4ej) 
föst ; umacnieł stę w ogniu walk z okupan- 
łem pod przewodem naszej partii. 


strzec ścisłego związku w obecnej epoce mię 
dzy dążeniami narodowymi a między narn- 
dowością i prowadzi da falszywych i bardzo 


J “rö wtóre — wypływała oma z nieżrozumie | szkodliwych w praktyce wniosków pelliycr- 
J mis istoty dążeń społeczno - wszwoleńczych | nyeh. 


ZSRR, które wynikały z ideologicznych za- 


Stąd odrywanie w neenie przeszłości pol- 


sad WKP(b) į z jej roli w międzynarodowym | skiego ruchu robotniczego sprawy niepodle- 


froncie walki wszystkich sił 


ludowo-demo= | głości od wajki klasowej proletariatu, 


stad 


kratveznyeh z imperializmef, Niezrozemie- | Nestuszne rozumienie istoty Bemokrachi Bu- 


nie do głębi założeń Idenlogicznych markai- |đowcj 


sie raw- 


froncie walki przeciwko imperiatizmowi, oce 
namy jaka jedwo z głównych źródeł wahań 
ideologicznych tow, Wiesława i dlatego wy 
dobywamy je wyraźnie na płaszczyznę otwar 
tej partyjnej krytyki, aby pomóc tow. Wie- 
sławawi į tym wszystkim, którzy niezrozu- 
mienie te ujawniają, 

Do przezwyciężenia kompieksw wahań. wy 
nikających » tego niezrozumienia. Wydoby: 


wamy je na płaszczyznę otwarte: y! 
i samokrytyki, aby wykorzenić również 
£ partii wszelkie elementy nieufności pzy 


niewiary w wielką shte snlidarności miedzy- 
narodowej ludu pracniactgo. którą głosi ide 
ologia marksizmu-leniniemu, Ten jad nieut 
mości į niewiary, zwłaszcza w stosunku do 
ZSBR byl | jest wszereplany nieustannie na 
rodowi przez najzacieklejszych wrogów lut- 
du pracującego, Wyrządzał on zawsze i wy 
rządza dofad niepowetowane szkody  najży- 
wotnieltzym interesom naszego kraju, bu- 
drae nieufność da nas | osłabłając naszą po- 
zycję międzynarodow: 

Nie możemy pominąć w tej krytecznej ana 
Ilzie innych błędnych pozycji o których mò- 
wi retolucją Plenum KC, a kłóre wciąż na- 
rastając stopniowo— doprowadziły tow, Wie- 
sławą do prawicowego I nacjonalistycznega 
odchylenia od zasadniczej nii naszej partii, 
Błędny był jego stosunek do kształtowania 
się sil klasowych na wsi, prowadziło to do 
zmcierania perspektywy stopniowej przebn- 
dowy rotnietwa w kierunia nowych torm go 
smodarczych. ułatwiających I przyśpieszają- 
ch budowę fumdamontów ustroju socjalisty 
cznogo, który jest zasadniczym celém pro- 
gramu naszej partil, 

— Jaki charakter miały np. tendencje, wy 
rażające się w jednakowym traktowaniu bie 
fake i bogncza wiejskiego przy korzystaniu 
m OŚTÓWKÓW maszynowych. co fuktycznie ode 
dawało cen tw. aśrodki w pacht kapitali 
Meoenym elementam " wiejskim, >xrudoi 
wyksrzystywanie jch przes biedot 
ską? 

Co się kryła w wahaniach tow. Wiesława: 
w ieqo oporach przeciwko tej części rezolu- 
cji Bura Informacyjnego: która omawia ide- 
alogiorne | progrnmowe wytyczne partit 


9. chłop 


marksistowskiej w stosunku do zagadnienia 
socjalistycznej przebudowy rolnictwa | uwol 


pienia biednego | Średiotolnego chłopstwa 
nd wyzysku etementów spekulacyjnych į ka 
piłalstycznych? 


Tiwi w tej postawie niewątpliwie oportu- 


nistyczna tendencja do uchylania mę od wat 
ki klasowój z elementami knpitafitycznymi 
na wii od walki bez której nie może być 
dalszego zwycięskiego marszu do soejadzmu. 

Ta sama oportunistyczna tendencja wystę 
puja w sposób jaskraw: 


nia obu partii robotniczych. 
tych wypowiedziaeh błędna koncepcją pola- 
crenia obn partt bez faktycznego efiminowa 
nia obcych ideotezicznie prawicowych ele- 
mentów tkwiących wśród pewnej części sta 
rych kadr PPS, powięzanych w niedawnej 
jeszete przeszłości z WRN-em, bez ostrej wał 
ki z wpływami obcej ideologii, Jest to kon- 
cencja niebezpieczna, która może poważnie 
utrudnić wychowanię ideologiczne  Zjedno- 
czonej Partii, wprowadzić do niej skodi- 
we naimie pojednawczege  taloraneyśnego 
słosunku fm obcych ideolnzirznie kierunków 
i pogladów rozluźnić w ten sposób zwartość 
leeologiczna | organizacyjna Zjednoczone) 
Part zabamować jej ugruntowanie się na 
wynróbowanym gruncie — marskizmu-lenini- 
mmu. 

Nle można nie widzieć w tym stosunku re- 
cydywy cprzezwyciężónyech do Końca 
i weląż gd dacych się onortanistycznych 

a1-demokratycznych, z którym 
parila naszą teczyła ý musi toczyć nieprzer- 
wanie nadal nieubłazaną walkę. 
*  £ 


Scharakteryzowaliśmy bledy tow. Wiesła- 
wa, które jak stwierdza rerolicja Plenum 
KC nie są odosobnione ani przypadkowe 


lecz stanowią mima wewnętrznych sprzerz- 
ności określony system porlądów o charak- 
terze prawicowym | nacjonałistycznym, 

Każdy z nas musi sobie postawić pytanie: 
Jake są źródła tych hłędów? Z jakich wyra 
stają korzeni? Dlaczego w całej swej jasi 
wości ujawnijy się wlaśnie w ostatnich mie 
stącach? 

Wszyscy Jestesmy 


t zwolennikami maksy- 
malniej głętkości taktycznej. lecz wszyscy 
powinnismy i będziemy zwalczać z całą 


ostrością odstępstwą od zazańniczych 
deñ marksizmu i ich wypaczenie. 
„Na systemie myśtowym tow, Włesława za 
eiążyła nieprzezwycieżcpa narodowa zaścian 
SG, narodowa ograniczoność która zwe- 
ła widnokręq polityczny, nie pozwala ġo- 


zato- 


w wypowiedziach 
tow. Wieslawa z ostalnicge okresu na tema 
ty ziednoczeniowe w sprawach metod scale 
Przebiją się w 


machodzacych w niej przeobrażeń 
i spełzanie ma pozycje jakiegoś swoistego 
„złotego środka” między demokracją liberal 
mą. btrżuszyjną a demokracją swcjafistycz- 
ną. 

Stąd jek wskazuje rezołucja — sklonność 
do pomijania lub nie uwypukiania prawdy. 
że polska droga do socjalizmu mimo pew. 
nych cech swoistych nie jest czymś Jakożcio 
wo różnym lecz odmianą ogólnej drogi roz- 
wójn do socłalizmu, odmiana która zajstnia 
M właśnie drisk, uprzedniemu zwycięstwu 
|srefalizmu w ZSRR. odmianą opartą na do 
świedczeniach budownietwa socjalistycznego 
w ZSRR z zgłędnieniem możliwości 
wero okresn historyrznegn ; specyficznych 
warunków rozwoj historycznego Polski, 

Stąd nferoznmienie istoty stosunków łączą 
cych kraje Demokracji Ludowej z krajem 
zwycięskiego socjalizmu i najgłebszej soll- 
darności ich interesów zgoła mnych od tych, 
które łączą kraje demekracji udowej z kra- 
jami kapitalistycznymi. 
niezrozumienie istoty walki o suwe- 

zagrożoną agresją imperializmu 
añskiego i jego niemieckici okopory- 


vnikają z fałszywej z gruntu 
dej postawy w kwesti} narodo 
wej. z fałszywej 2 gruntu oporlunistycznej 
postawy w kwestii chłopskiej, Bledy te uja- 
wniają uderzająco pedobieństwa dh analogi- 
cznych zjawisk niezahamowanych to też 
całkowirie już wyneturzonych w Jugosławii. 

Powinawactwo tych zjawisk nie jest przy- 
padkowe wyrastają one howiem z podobnej 
| groby. Grym się tłamaczy, że bledy te wy- 
szły na jaw dopiero w ostatnim okresie? 

Dopóki cały impet walki naszej partii skie 
rowany był przeciwko siłom reakey|no-faszy 
stowskim. które często bey osłonek zmierza- 
ły do powroty rządów obszarniczo- kapitall- 
stycznych, system poglądów tow. Wiesława 
nle odsłonię słabości swych wlązadeł ani ta- 
jącego się w nim oportuniznu tdeołogiczne- 
go, Tow, Wiesław z bojowością i pasją mom 
Mowal współdziałania sił ludowych, konse- 
kwentnie demokratycznych, z najszerszym 
frontem wszystkich się postępowych nie wy 
łączając lberulnej burżuazji — przeciwko 
silom ręakcyjno - faszystowskim W tym 
okresie tów. Wiesław położył niewątpliwie 
fvże zasługi dla partii, Z chwilą jednak gdy 
podstawowe sily reakcyjno - faszystowskie 
zostały u nas rózgromione demokracia ludo- 
wa w Polsce weszła w następną faze 
swego rozwoju. Z chwilą gdy żerałac na tru 
dnościach okresu powojennego | na wyzy- 
sku biedoty wiejskiej krzepły | umacniały 
się elementy kapitalistów — spekulantów — 
wysuwać się zaczęło jako nowe podstawo- 
we przeciwieństwo między siłami ludowym! 
konsekwentnie demokratycznymi t, i. robo- 
tnikam! į; pracującymi chłopami a siłami ka 
pitalisi nymi w mieście i na wsi. 

Na porządku dziennym stanęła sprawa za- 

|ostrzającej stę walki klasowej z elementami 
kapitalistycznymi szczególnie na wsl, Wów- 
czas w Nójówej postawie tow, Wiesława za- 
częły ukazywać się rysy, odsłoniła się jego 
stabość ideologiczna. Nie niega zaś wątpl- 
wości że mie tylko u nas, ale i w innych kra 
jach demokracji ludowej (o czym świadczy 
wymownie alarmujący sygnał  jngosłowiań- 
Sbi) coraz bardzioj wysuwa się na czolo, 
jek wskazuje projśkt rezolucji, przeciwień- 
stwo między siłami kagiłalistycznymi į anty 
kapitalistycznymi mieszczącymi się w ustrn- 
fm demokracji ludowej. 
Sijy kapitalistyczne chea zamrożenią obeene 
ko układu sił klasowych (w oczekiwaniu na 
kerzystniejszą dła siebie sytuację) pragną 
stabilizacji na podstawie zachowania w 
ustroju demokraci ludowej bodaj w istnie- 
jącym obecnie zakresie możliwości wzrost 
elementów kapitalistycznych, licząc na ich 
prężność, na samorodziwo kapitalizmu z go- 
spodarki drobno-towarowej t na  ewentual- 
ne poparcie z zewnątre, 

Z drugiej zaś strony klasa robotnicza pra- 
gnie dalszego narastania elementów snejali. 
stycznych kesrtem wypieranią i likwidowa 
nia kapitalistycznych elementów. zaś biedne 
i średnioralne chlopstwo pragnie uwalniać 
się od wyzysku į uciążliwej przewagi boga- 
tego chłopa na wsi, co przyczynia się do 
umocnienia sojuszu  robotniczo-chłopskiega 
na_głębszej podstawie. 

W takiej sytutcjt wychodzi na wierzch 
ukryte jądro oportunistyczne gropi prawico 
wej w naszej partii, ujawnia się tendencja 
do stęnienia ostrza walki klasowej, do stwo 
rzenia dogodnego klimatn dla bogacza wiej 
skiego | jego naturalnych dążeń da ekspan- 
sji gospodarczej, a co za tym idzie i isć mu- 
si, również do ekspansji politycznej. 

Jak uczy nas wieloletnie dośwladczenie ru 
chu robotniczego oportunizm idzie zwykle 
w marze z nacjonalizmem, przeważnie w po 
staci „socjal-nacjonałiemu”. Nie inaczej jest 


EXPRESS ILUSTR 


również u nas. Raczej bardziej niż gdzickoł 


wiek pportunizm splata się u nas z naciona 
lizmem, korzystając z nlehrzeoranszn ies. 


| Wi ENIE 
Sekretarza generalnego KC PPR Bolesława Bieruta 


cze bogatego podgiebia przesadów nacjonali 
styrznych starannie przer wrogów klaso- 
wych podsycanego kompleksu antyrówyjskie- 
go i antyradzieckiego. 

Wobec postępującego podziału w święcie 
miedzy obezem imperialistycznym 1 antyimie 
perlialistycznym, dziś batdziej niż kiedykol 
wiek stosunek do ZSRR staje się probi 
rzem, szczercgo tnternacjonalizmu, probie- 
rzem wierności sprawie socjalizmu, a równa 
cześnie twardą | jellyną ostoją naszej niepo- 
dległożei i suwerenności. 

Treścią klasową zarówno onokiunizmu jak 
nacjonalizmu jest taka czy inna pasta ugo- 
dy lub zbliżenia z, burżuazią, 

W r. 1915 w polemice z wybitnym  miefń- 
szewikiem Potrosowym Lenin pisał m. in: 
Pokrewieństwo ideowo- polityczne, łącz 
ność a nawet tożsamość oportuwiamu i 50- 
cjal-nacjonalizmu nie budzi żadnej wątpli 
wości.. Socjal -nacjonalizm wyrósł z oporto 
niemu i właśnie z tego ostatniego czerpie 
swą sile. zwolennik  międzynarodowości, 
który nie jest konsekwentnym j słannw- 
czym przeciwnikiem oportunizmu, to złuda 
1 nic więcej. 

Może poszczególni ludzie leza typu mogą 
szczerze uważać się za „międzynarodowców” 
lecz o ludziach sądzi się nie według tego co 
oni myślą o sobie, lecz według ich politycz 
nego postępowania. Polityczne postępowanie 
lakich „międzynarodowców", ktorzy nie są 
kensekwentnymi i stanewczymi przeciwnika- 
mi oportunizmu zawsze będzie pomorą lub 
popardem pradu nacjonalistów ("Łenin. 
t XVIII str. 114). eż genialnej przenikliwo 


ści, ile aktualnej ostrości mieści się w tych 
h! 

Czyż nie nasuwa się refleksja o zastosowa 
niu tej leninowskiej analizy do buńczucznej 
pustej 1 zakłamanej „internacjonalistycznej” 
frazeologii Tito? 

Czyż wozumienie istoty tego zagadnienia 
nie powinno się stać sygnałom alarmowym 
dla całej partii? 

Czyż nie powinna zmobilizować wszystkich 
członków partii wiernych pięknem  trady- 
cjom naszego ruchu. do zdecydowanej wałki 
2 odchyleniem prawicowym 1 nacjonalistycz- 
nym w naszej partit 

Nie ulega wątpliwości że cała nasza par- 
tla, która dała tyle dowodów swej wierno- 
ści klasie robotniczej, jej interesom | jej ide 
alom,- tak właśnie ą nie inaczej zareaguje na 
to niebezpieczeństwo, Niewątpliwie, dopomo 
ię w iym partij samokrytyczna postawa 
t Wiesława, zajęta przen niego w 3-cim dniu 
obrad Plenum KC ; świadcząca o tym. że m 
zumiał on pod wpływem ostrej lecz otwartej 
|.szczercj krytyki ze strony Plenum — ko- 
niecznońć rewizji tego | dotyohczasowego, 
z gruntu błędnego stanowiska. 

Wbrew  oportunistycznym i nacjonalistycznym 
wahaniom ze strony taw. Wicsłowa, które srera: 
pólnemo nasileniu uległy po pierwszej sesji Bine 
r Informacyjnego, Komitet Centralny, Binro 
Polityczne rozwifały słaszna linię polityczna, sta- 
ły na straży ideologicznych podstaw mmrkiistów- 
skich PPR i nmaeniały związek partii z klasą ro- 
botniczą. 

Rezultatem 


słusznej Tinii naszej partii byl 
poważny: wzrost jej autorytety w mach ludo: 
wych, przede wsrystkim wśród klany robotniczej, 
jawniłe wszyskie skeje wyborere w związ: 
kach zawodowych, wybory rad zakładowych, ale 
również w masach chłopskich, czego wyrazem bę 
ly wybory w spółdzielczości. Wyrarem wzrosty 
zaufania mas ludowych do naszej partii jest też 
szybki wzrost jej szeregów, 

O'wiernośri kierownietwe partii dla zasad mar- 


ksizmn - Jeninizmu i dła rewolucyjnych wndycji 
partii, świadczy fakt złecydowanega oporu re 


srony kierownictwa partii wobec eierwcowego 
referatu tow. Wiesłrwa i wobec nicjedyokratnych 
jego wcześniejszych | późniejszych błędów. 

Byłoby jednak edstępstw=m od amd martaiz- 
dybyśmy rospatrmjec tu sprawę odchylenia 
wego i mirjónalistyczega w kierownie- 
fwie partii nie oświetkli reflektorem samokryty- 
ki poważnych niedociągnięć i błędów, które ze 
zneczyły się we wszystkich ogniwach kierawni- 
czych waszej partii, począwszy od Biura Politycz- 
nego. Nie bez racji jest bowiem pozycja tewarzy- 
«4%, którzy wobee bezprzykładnego w naszej par- 
fil zarówno z formy jak i z treści wystąpienia 
tuw. Wieśława na! cierwecowym Plenum zapyty- 
wali, jak Biura Polityczne mogło. dopuścić do ta- | 
kiej sytuacji, aby sekreterz generalny mógł bra 
wiedzy Biura Polilyesiego wystąpić wohec row 
szerzonezo Plerum KC z tak rozwiniętą linią o 
portmnistyczną i nacjonalistyczną. 

I tm trzeba efwierdzić, że wahania oportoni: 
styczne i prawicowe tow. Wiesława zimi one 
przerosty w odchylenie. nie zawsze spmykały się 
z dość enefzicznym odporem ze sttóny kierow- 
mórtwa parti 

Doświadczenie nastej parii całkowicie potwier- 
dia słosmość tezy, wysmniętej przen deklarację | 
Biura Informacyjnego # przed 10 miesięcy, że | 

głótne niebezpirezeństwa fla klasy robotni- 
czej w chwili obecnej polega na niedocenia- 
niu sił własnych t na przećeńianiu sit obozu 
imperiali 

Trzeba tu stwierdzić, że błędy i niedociągnię- 

via, które miały miejsce w kierownietwię naszej 


międzynarodowej jak i w oceśie sytuacji w Ere 
ju wynikały włeśnie z niedoceniania sił klesy ro 
botniezej i przecaniania aib reakcji. 

Z niedoczniawi sił klasy róhotniczej i prse- 
eenianiem sił reakcji wiąże cię również postawa 
przystosowywania się do mentalności i przesądów 
drobrowieszezaństwa, zamiast aktywnego ich 
przekształewnia i zwalczania. 
wy tej wynika przede wszystkim duże 
a feoncie kolturatnym, w pracy 


Z po 
1acofaróe pa 
wieńd: inteligene: 

Niedoreniśnie w partii sił klesy robotniesej „ 
i przecenianie sił resktji masiaio też wpłyneć na 
niedośaterzna jasność stanowiska parti co da 
tempa rozwoju demokracji ludowej ku socjalize 
mowi. ` 

Komitet Ceńtealny partii nie anslizował sta- 
siko między wzrostem elementów —socjalistycz 
nych drobno - towarowych i kapitalistysznych w 
ekonomice wii, to również wpływać musiało na 
brak jssnaśri w polityce part Niedostatoczny 
udpór KC dawał oportunistycznym koncepcjom 
o karmoniinym współżycia i rozwoju „trzech sele 
torów“ w naszej ekonomice, * które to 1 ówd 
przebiiały w różnych ogniwach. partyjnych. Ro- 
dziło to tolerzneyjny stosunek kierownictwa por 
tsjnego do poszczególnych przejawów lekcewa: 
żenia zaostrzającej się wałki klasowej na wsi t do 
fokta narastanie na wsi elementów kapitalistycze 
nych, co w rezaliacie prowadzić musiało do zaś 
cierania przez organizacje partyjne perspektywy 
rewolucyjnej, do oslabienie jej bojowości klaso: 
wej,.a w niektórych ogniwach do powstawania 
teoryjek © zacieranie się walki klasowej. 

Jaskrewym wyrazem ulegania tym prawicowym 
i oportunistycznym tendencjom do zacierania 
różnie klasowych na wsi było nieprzeciwstawie- 
nie sie ustaleniu jednej ceny dle wszystkich chło 
pów za usługi ośrodków maszynowych, ev mir 
siala doprowadzić dw wypęczenia samej idei o 
środków masrynowych. jako narzędzia obrony 
msłorolóczo chłopa, pozbawionego - inwewtarea, 
przed. wyryskiem bogneża wiejskinga. 

Podobry brik z 
prowadzony też został i w sprawie 
chłopów do pomocy upriedzkiej. 

Kierownictwo partii wrescie nie ujawniła do. 
stntcernie krytycyzmu wobec sposobu realizacji 
wiejskiej polityki osmdniczej na Ziemiach Odry: 
skanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo- 
zatych chłopów w nkcji osadniczej, 

Trzeba równi stwierdzić, że kierownictwo 
partii nie zawsze stało na wysokości zadania wo- 
bec nacjonafistyenych odchyleń tow. Wiesława. 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP i PPS dość 
często przebijała w wystąpieniach tow. Wiesława. 


iniczkowania. klasowego prae 


powołania 


Pamiętomy też ton obronny w referacie tow. 
Wiesława ne październikowym Plenum KG w ze- 
stłym roku, kiedy tow: Wiesia- wobce utworze- 
nia Biars Informacyjnego partii  komunistyca 
nych £ udzinłem PPR zadał sobie  srenególny 
trud nzasadnienia różnicy między peperowesni 
i komunistami i tak tym natehnął tow. Bieńkow- 
skiego, że ten w kilka dni później, ne wieca po- 
święconym uczezeniu pamięci 50 KPP-owców, 
powierzonych przez gestapo, oświadczył, że to 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. 

Kirrownictweo partii niękiedy nie solidaryso 
wała siò z tymi poglądami, niekiedy krytykowa 
ła je, jednak do czerwcowego Plenum nie dawn: 
ła im dość zdecydowanego odporu. Tolersncyj- 
my stosunek kierownietwa partii do poszczegól: 
nych błędów prawicewych i nacjonalistycznych u 
tow. Wi was a przede wszystkim do występują 
cej u niego tendencji do zasadniczego odzradza: 
pie swoistej: drogi Demokracji Ludowej od- dros 
gi ZSRR j rwiązane z tym oportuńistyczne saris 
zywanie orsrości walki 'dssowej w rozwoju De- 
mokrcji Ludowej, musiały też ujemnie odbić 
się na praktycznej działalności partii i na wycho 
waniu jej członków. 

Zbyt slaba i niedostateczna była praca partii w 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budownietwa socjalistycznego ZŚRR. Niczego w 
szczególności nie dokonaliśmy w ciągu całego o 
kresu Polski Lndowej dla zaznajomienia partii z 
życiem sacjalistycmej wsi radzieckiej, dla udo- 
stępnienia jej prawdy o budownictwie kałeho 
rów, dla wadpornienia jej przeciw  kłamliwemu, 
iałszywomu przedstawianiu sytuacji na wsi radziec 
kiej przes reakcję. 
` Za malo zaznajamialiśmy partię z dorob- 
kiem myśli marksistowsko-ieninowskiej, zbyt 
słaba była w tej dziedzinie nasza drisłal+ 
ność wydawnicza. Szczególnie jednak je- 
steśmy zacofani w dziedzinie zaznajomienia 
partij z historią WKP (b), z jej przodującą 
rółą w międzynarodowym ruchy robotni- 
otym, 

Nie znalazła również dostatecznego odpar- 
cia koncepoja, która jńeoieziczną pracę par- 
tit traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu od 
komylętnych przemian społecznych w kraju 


$ od perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjalizmowi. : 
Słabość propagandy  marlsizmu-eninizmu 


w partij szła w parze z tolerowaniem zame 
tu ideólogicznegę wśród intelipencij partyk 
nej z zaniedbzniem marksistowskieza ośrie 


partii w tym okresie. zarówno w ocenie sytuacji 
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(ciąg dalszy ze stronicy 5-ej) 
flenia zagadnień literatury, sztuki, nauki, co 
odbiło się m. in. w postawie „Kuźnicy”. 

Stan ten szczególnie jaskrawo odbil się na 
zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
partii į odbija się na pracy naszych wyż- 
szych uczelni w pracy których całkowicie 
deszcze dominują niemarksistowskie, pseudo 
maukowe założenia ideologiczne zwłaszcza 
w dziedzinie nauk humanistycznych. 

W dziedzinie masowej propagandy j pra- 
cy kulturalnej, członkowie naszej partii aż 
nadto często ulegają oportunistycznej tenden 
eji do przystosowania się do mentalności 
1 przesądów drobnomieszczańskich. 
aktywnego ich zwalczania i przezwycięż 

Tolerancyjny stosunek do oportunistycz- 
nych i nacjonalistycznych błędów prowadzi 
również do odstępstw od zasad marksizmu 
leninizmu w sprawie roli partii, Kierowni- 
«two partii nie zwalczało dostatecznie ener- 
gicznie tendencji do szerokiego 1 bezkrytycz- 
nego werbunku do partii, a więc do zlekce- 
ważenia podstawowej zasady leninizmu. że 
partia jest skupieniem najlepszych elemen- 
tów klasy robotniczej, jest czołowym oddzia 
łem klasy robotniczej i najwyższą formą or 
ganizacji klasowej proletariatu. 

Zapominanie o tych zasadach į brak czuje 
mości przy przyjmowaniu do partii doprowa- 
dziło do obciążenia jej balastem elementów 
socjalnie obcych oraz  karierowiczowskich, 
traktujących legitymację partyjną li tylko 
dako narzędzie dla osiągnięcia awansu, lub 
innych korzyści, Wyrządzało to niewątpliwie 
szkodę partii, + 

Niedostateczne było również kierownictwo 
1 opieka w stosunku do członków partii, 
pracujących w aparacie państwowym, 

Stan taki z natury rzeczy prowadził do 
oderwanią instancji partyjnych od codzien- 
nej pracy państwowej į do ograniczenia ich 
wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- 
wadził do zbiurakratyzowania się į oderwa- 
nią od partii słabszych w sensie moralno - 
politycznym członków partii w aparacie 
państwowym. 

U podstaw jednak tych niedociągnięć leży 
niedocenianie w pełni przodującej roli partii 
wszystkich jej ogniw w realizowaniu prze- 
mian politycznych, gospodarczych i kultu 
ralnych w Polsce, 

Niedocenianie to znajdowało swój wyraz 
w polityce podziału kadr partyjnych, a mia- 
nowicie w tendencji do osjabienia aparatu 
partyjnego na rzecz aparatu państwowego, 
wyraziło się tn w tolerowania niewłaściwej 
tendencji do liczebnego uszezoplenia apara. 
tu partyjnego w braku dostatecznej troski o 
stworzenie dlań normalnych warunków 
pracy. 

Poważnym brakiem w partiy był zły styl 
pracy kierownictwa partyjnegn, jego oder- 
wanle nie tylko od aktywu centralnego, lecz 
1 od członków KC, Jak również brak kole- 
gisIności w pracy różnych ogniw partii, 

Niedocenianie w pełni kierowniczej roll 
partii zaniedbywanie kolektywności w pracy 
í niedostateczne zrozumienie dla zadań 1 ro- 
Ji aparatu partyjnego, musiało dać szereg 
ujemnych skutków , 

Jeśli ogromną naszą troską jest ciągle do 
tkliwy brak, kadr. to źródło tego braku tkwi 
właśnie w wymienionych ujemnych , zjawi- 
skach życia partil, Jest. bowiem podstawową 
prawdą leninizmu., że „partia jako skupienie 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, 
jest najlepszą szkołą wychowania przywód- 
ców klasy robotniczej, zdolnych do kierowa- 
nia formami orgamzacji swej klasy“ (low. 
Stalin), 

I jeśli stwierdzić musimy, że wspaniały 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej 
na kierownicze stanowiska gospodarcze į pań 
stwowe uległ w ostatnich latach zahamnwa- 
niu, to jest fo nie tylko rezultat wadliwej 
pracy naszych wydziałów personalnych, na- 
szych ośrodków szkoleniowych włącznie do 
wyższych uczelni, ale jest to przede wszyst- 
kim rezultat niedoceniania w pelni kierowni- 
czej roli partii, wszystkich jej ogniw w rea- 
lizowaniu przemian politycznych, gospodar- 
czych i kuliuralnych w Polsce i rezultat nie 
doceniania zasad pracy  zesnolowej we 
wszystkich jnstanejach partyjnych — partia 
bowiem. jest „najlepszą szkoła wychowania 
przywódców klasy robotniczej" 

Jest naszą stałą troską niedostateczna rolą 
w życiu i walee klasy robotniczej, podstawo 
wej transmisji partii do mas robotniczych 
związków zawodowych. Stwierdzamy czesto 
niedostateezną działalność zwiasków zawodo 
wych w bndzenin aktywności mas robotni- 
czych w produk: ich niedostateczną ciągle 
jeszcze rolę we wspólzawodnietwie pracy, w 
organizowaniu ruchu nowatorów i racionali 
zatorów w produkcji, w szkole rohotni- 
ków. i wysuwaniu ich na kierownicze stano 
wiska, I niedostateczną troske a podniesienie 
poziomu ogólnych materialnych ; kuttural- 
nych warunków życia mas rohotniczych. S'a 
he tętno pracy dolowych ogniw zwiazkowych 
1 czeste oderwanie zinłaczy zwiazkowych 
od mas robotniczych. Z drugiej strony widzi- 
my niepokojące zjawiska niedaceniania. spy- 
chania i lekceważenia zwiazków zawodo- 
wych przez niektóre zbinrokratrznwane, » 
niekiedy obce ogniwa aparatu znspodarczego. 

Rezolucja Plenum KC wskaznie droze prze 
zwyciężania odchylenie—prawicaween i nacja 
nalistyrzneco w naszej partii. 


Jest jednak rzeczą konieczną zwrócić uwa 
gę towarzyszy na zagadnienie metod" walki 
z blędami i odchyleniam; od zasadniczej l- 
ali. partik. Błędy same przez się nie stanowią 
niebezpieczeństwa, gdy się je spostrzega į ko 
ryguje. Bywa tak, że się samemu nie spo- 
strzegą błędów ideologicznych. ale krytyka 
towarzyszy ulatwia zrozumienie, Zrozumie- 
nie biędów wymaga samokrytycznej analizy 
przyczyn, które je zrodziły. Jest lo tym bar- 
dziej konieczne im bardziej odpowiedzialna 
jest pozycja społeczna i partyjna towarzy- 
sza, który wygłasza błędne poglądy, w tych 
warunkach bowiem błędne poglądy przeno- 
szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- 
wi osoby. zajmującej stanowisko odpowie- 
dzialne. Partia nasza osiągnęła silę i zwar- 
tość ideologiczną. jakiej żadna inna partia 
sojusznicza nie miała | mieć nie mogła, bo- 
wiem «partia nasza kieruje się w swych dzia 
łaniach wypróbowaną w ogniu wieloletnich 
walk rewolucyjnych w doświadczeniach hi- 
storycznych międzynarodowego ruchu robo- 
tniczego, metodą i teorią marksizma-leniniz 
mu, Taką też silną, zwartą ideologicznie pra 
zniemy mieć nową Zjednoczoną Partię. Mo- 
żemy to osiągnąć tylko przy maksymalnym 


zaostrzeniu czujności ideologicznej każdego 
ogniwa partii, 
Czujność ideologiczna, partii tworzy się 


przez krytykę i samokrytykę błędów w ra- 
mach właściwych zespołów organizacyjnych, 
jeśli blędy nie wychodzą poza ramy tych ze 
społów i przez krytykę w całejepartlj — je 
Śl błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- 
Śl przybierają charakter odchylenia od za- 
sadniczej linij kierunkowej partii, Śmiała 
krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy 
partii. Wprost przeciwnie — umacnia ją ide 
ologicznie, i ukrywanie lub tuszowanie błę- 
dów może ją rzeczywiście poważnie osłabić. 
Natomiast’ uporczywe trwanie przy blędnych 
pozycjach stwarza wielkie  niebezpieczeń- 
stwo, które — jeśli się z nim nie walczy — 
może doprowadzić do najcięższego kryzysu. 
do wyrządzenia olbrzymich 1 niepowetowa- 
nych szkód nie tylko partii, ale | krajowi. 
Przykładem taklego ciężkiego kryzysu, który 
wyrządza niepowetowane szkody narodom 
Jugosławii, zrywa jdeologiczną i organizacyj 
ną więż międzynarodową z ZSRR 1 krajami 
Demokracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw 
ność imperlalistów — jest  aniymarksistow- 
ska postawa przywódców partii jugosjowiań: 
skiej. Przywódcy partil jugosłowiańskiej od- 
mówiij prawa krytyki ich błędów przez par 
tle wchodzące wraz z nimi w skład Biura T 
formacyjnego, wyłamując się w ten sposób 
spod kontroli jdeologicznej organizacji mię 
dzynarodowej, stawiając się poza ramami tt 
organizacji, Lipcowe Plenum KO na 
rozważyło sytuację w partii Jugosl 
wiańskiej, określiło charakter jej błędów j 
potępiło przywódców, którzy nie zawahali 
się złamać jednolitego frontu walki rewóli 
cyjnej z imnerializmem w sytuacji coraz to 
agresywniejszych ataków imperializniu. 0d 
tej chwili przywódcy jugosłowiańscy zwolali 
kongres partii, którego obrady zostały po- 
święcone w całości alakom na kraje Demð- 
kracji Ludowej 1 ZSRR. Działacze jugosło- 
wiańscy występujący przeciwko tak zgubnej 
polityce kierowników partij zostają terrorem 
| represjami zmuszani do miiczenia, Cóż kó- 
munistycznego i demokratycznego pozostało 
z partii, której przywódcy w swym  zarozie 
mialstwie głosili, że jest najlepsza | najba: 
dziej rewolucyjna, że zbuduje socjalizm szyb 
lej i lepiej niż inne kraje, że nie ma į nig 
dy nie miała błędów, że nie zniesie niczyje 
krytyki. Nie pozostało nie. Pozostał wrogi 
stosunek do partii wchodzących w  stład 
Biura Informacyjnego zamiast solidarności 
i łączności ideologicznej. 

Takle skutki daje odrzucenie leninowskiej 
metody krytyki i samokrytyki w ramach ide 
ologicznych organizacji międzynarodowej. 

Natomiast na przykładzie obrad ostatniegą 
Plenum. KC naszej partii możemy stwierdzić| 
jak słuszna | owocna jest otwarta, szczera. 
krytka į samokrytyka błędów dla wzrostu. 
si} ideologicznych partii Dzięki tej otwartej 
szczerej krytyce | samokrytyce, partia odnio 
sla zwycięstwo w walce z wahaniami ideolo 
glcznymi w kierownietwie partii. Oręż otwar 
tej i szczerej krylyki į samokrytyki pomógł 
kierownictwu partii do podniesienia znacz 
nie wzwyż poziomu politycznego. teoretyczne 
go I ideologicznego partii, wzmocnił i wzbo- 
gach kierownictwo partii į niewatpliwie 
wzbogaci eałą parlię w wielkie doświadcze- 
nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od 
zasadniczej linii parti, ubajowił partię i 
wzmógł jej czujność zaktywizował kadry 
partyjne į wywarł wpływ w duchu uodpor- 
nienia partii na obce wpływy ideologiczne, 
wzmocnił jej zwartość i autorytet, 

Stoimy wohec doniosłego zadania przezwy 
ciężenia odchylenia jdealozicznego. Dla osią 
znięcia tego celu zmobilizujemy całą partię 
nie dopuścimy również do tego, aby w wal- 
ce z odchyleniem prawicowym i nacionali- 
stycznym. które groziło . zaprzepaszczeniem 
naszego dorobku towarzyszyła odrodzenie 
złych narowów sekciarskich i lewackich. 

Wszyscy strzec będziemy, jak źrenicy oka 
cennego dorobku ideologicznego Polskiej Par 
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lana krew i znojny trud dziesiątków | setek 
tysięcy cżlonków naszej partii 

Partia nasza-cenj swych przywódców, ich 
wkład do pracy i walki całej partii i darzy 
lch zaufaniem, lecz widzi w nich jedynie re 
alizatorów idei, która będzie przyświecać 
partij i klasie robotniczej, 

Ponad wszelki sentyment do jednostek 
partia stawla wierność dla idej rewolucyj. 
nej, niezłomność w jej realizacji į czujność 
wobec wszelkich prób przenikania obcych 
wpływów, 

W tym jest siła naszej partii, która będzie 
budować swą pracę nie na zasadach wodzo- 
stwa, lecz wysunie na czoło zbiorowy wy= 
silek aktywu i całej masy partyjnej. Walkę 
z odchyleniem prawicowym į nacjonalistycz- 
nym przeprowadzimy w niełatwych w! 
kach naporu żywiołów  drobnomieszczań- 
kich i wściekłej nagonki wroga klasowego 
który czerpie w swej akcji z arsenału 
bardziej demagogicznych i zatrutych &rgu- 
mentów  szowinistycznych i antysemickich. 

Mimo tych frudności jesteśmy najgłębiej 
przekonani, że partia wyjdzie ; tej wałki 


skich 


wzmocniona bardziej zwarta: niż kiedykol- 
wiek, lepiej uzbrojona ideologicznie, bar- 
dziej zahartowana | uodporniona na wpłs 
wy oportunistyczne, bardziej dojrzała polity 
cznie do realizacji wielkiego zadania, zjedno 
czenia klasy robotniczej, tworzenia jednej 
partii robotniczej. 

Jak nie raz już w przeszłości. partia na- 
sza i tym razem dowledzie, że potrafi pokrzy 
żować zakusy wroga, że potrafi dać odpór 
naciskowi obcej ideologii, że dochowa wier- 
ności ideom socjalizmu, ideom marksizmu-le 
ninizmu. że nie zawiedzie zaułanią klasy ro 
botniczej, że nie 
1 dążeniom. a kt 
ciągu kliku pokoleń najlepsi synowie klasy 
robotniczej | narodu. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
Plenum omówiło zadania bieżące partii w xa 
kresie polityki gospodarczej į społecznej na 
wsl, Uchwały powzięte w tej sprawie, uzbra 
jalą partię, a szczególnie jej wiejskie orga- 
nizacje ; pmygotowują je do wypełnienia po 
ważnych zadań, stojących przed nimi. 

Plenum wskazało konkretne drogi walki 
klasy robolniczej, biednego | średniego chlop 
stwa w celi ograniczenia wyzysku ze strony 
‘elementów kapitalistycznych na ws, w celu 
wszechstronnej pomocy ogromnej  większo- 
$cl wsi, błednemu 1 średniemu chłopstwu | w 
celu wyrpania przewagi na wsi z rąk wiej 
czy, ł 
Plenum wskazało konkretne środki, prowa 
dzące do osiągnięcia tych celów we wszyst- 
kich dziedzinach życia wiejskiego, a miano- 
wicie: 3 
W zakresie ntrzymania dobrej, opłacalnej 
ceny zbóż, realizacji sprawiedliwej polityki 
podatkowej f słusznej klasowo polityki kre- 
dytowania wsi, rozszerzania i reorganizacji 
ośrodków maszynowych z  zagwarantowa- 
niem ich użytkowania przede wszystkim dla 
potrzeb tych, którzy najbardziej potrzebują 
pomocy t. zn, dla gospodarstw bez inwenta- 
rza, umasowienia, prek d uspraw 
nienia 1 odnowienia całości wiejskiego apa- 
ratu gospodarczego | administracyjnego. 
Uchwały Plenum stanowią niewątpliwie 
konkretny. rozwiniety plan pomocy dla bie- 
dnych j średnich chlopów 1 ochrony ich 
przed kapitalistycznym wyzyskiem . 

Nie ulega wątpliwości, że realizacja tych 
uchwał plenum uaktywni znacznie masy 
chłopskie. pozwoli im wyprostować kark 
i skutecznie przeciwstawiać się bogaczom 
wiejskim w walce o ograniczenie wyzysku 
kapitalistycznego na wsi | podniesienie jej 
dobrobytu matertalnego į stanu kulturalne 
zo, 

W rozwinięciu uchwał lipcowych Plenum 
sprecyzowało pozycje partli w zagadnieniu 
spółdzielczości produkcvinej na wsi j od- 
powiedziało w sposób konkretny na szereg 
nurtujaerrh masy chłopskie wątpitwości w 
tej snrawł 

Podkreślsjąc z całą siłą, że w sadhiótya| 

płzechodzenia od gospodarki indywidu 

j da gospodarki zespołowej w rolnictwie mr] 
ia widzi jedyną droge na prawdę szybkiego wzro 
Su dobrobytu wsi, tikwidacii nędzy í zniesienia | 
wyzysku  kapitalistycznega, Plenum aji 


przestrzegała przed wszelkim szkodliwym pośpie 
chem w tej dziedzinie, pośpiechem, który równo 
maczny jest « awan.arnictwem. 

Plenum stwierdziło szkodliwość wszelkiej po 
smi za ilo: 


ia w tej dziedzinie i podkreśliło. 
ugganizowane spółdzielnie prodnkcyine nosi 
wimy przykładowy i wzorowy charakter. 
Pienum stwierdziło że wychodze x istnieją. 
cych realnych możliwości maszynowych i finan: 
sowych państwa, jak również uwzględniając, że 
przechylanie się masy chłopskiej do zespołowej 
formy gospodarki, może się odhywać tylko na 
podstawie doświadezen 
Rozwój spółdzielczości produkcyjnej na wsi. 
będzie nosił w najbliższych latach ograniczony 
pod względem ilościowym charakter. Plenom z 
całą siłą stwierdziło zasadę pełnej dobrowolnoś- 
ci przy organizacji spółdzielni produkcyjnych i 
zapowiedziało surową walkę z wszelkimi ewentu- 


poj 


tii Robotniczej, jej pięknych i chlubnych tra 
dycji z okresu wałki z zaborcą, jej twórczej 
pracy w okresie budowania zrebów Polski 
Ludowej. na która sinżvł- +i nflarnie prea- 


alnymi próbami naruszenia tej zasady. Nie ulega 
wątpliwości, że te uchwały Plenum wniosą jas 
ność do zazadnienia rozwoju spółdzielczości pro- 


kweninie tylko j 
logia klasy robotniczej, ideologia marksizmale- 


pali swoje 


którą wbo 


polskiego michu robotniczego, 
światowego 


story 
czes 


dukcyjnej w rolnictwie Ñprzyezynig się w dużej 
mierze do przecięcia w mrodku wszelkich prób 
wroga klasowego szerzenia w. tej sprawie zamętu 
i zamieszani 

Poważne miejsce w uchwałach Plenum poświę: 
cono majgikom państwowym, zarysowując drogi 
szybkiego podniesienia ich produkcji roślinnej i 
hodowlanej i wzmożenia przez majątki pomocy, 
dla gospodarstw chłopskich. 

Wysunigte przez Plenum zadania w zakresie 
rolnictwa wymagają znacznej mobilizacji wysił- 
ków całej naszej organizacji partyjnej a szcze 
gólnie wiejskich organizacji. Uwaga parii w 

czat stopniu powin 


ona na wieś, $ 
KC w ciągu wych dniowych obrad 
dokonało generalnego przeglądu drogi rozwojo- 
wej, po której partia prowadzi polski lud practi 
jący w oparciu o. jedność działania całego bloku 
demokratycznego- Na drodże tej naszą ideą przee 
wodnią — jest idea Polski ludowej, która roze 
wija się w kierunku nowego ustroju społęcznego. 
Ten nowy ustrój — ta socjalizm, Polską Parti 
Robwinicza wzięła odpowiedzialność 
dłowość budowy tego ustroju w sw 
szych narodowych warunkach. Na swo 
warunków złożyła się spuścizna wieków. 
na walk i tragicznych przeżyć, spuże 
stych cech gospodarczych, kultulnych i psy- 
chicznych, Tylko w twardej rowolicyjncj walce 
można przełamywać liczne opory, które. stawiają 
nowemu ustrojowi stare stosunki społeczne, opar 
te na wyzysku i powńbieniu człow g 

Stare stosunki społeczne kształtowija w ciągu 
wieków stara ideologia, odpowiadająca potrzebom 
i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo- 
legii przeciwstawia się zdecydowanie $ konse 
jedyna rewolneyjm ideo 


edna 


ninizmu. Na podstawach tej ideologii winna się 
oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
Partia Max Pracujących, Wszelkie wahania ideo- 
logiczne są i nie mogą być niczym Innym, jak od 
biciem nawarstwień maraj ideologii w psychice 
ludzkiej W codziennym tętnie twardego życia 
mas pracujących zawarta jest cała twórcza moë 
człowieka, jego wielka przeobrażająca siła spo. 
łecznu. Tylko z pokładów tej twórczej siły ezere 
natchnienie rewolucyóne najwięk 
wodnicy ludzkiej postępowej myśli «poleca 


prz 


nej. Triko 2. pokładane ef twóreki siły wyrosła 


przetworzona w genislnych umysłach Markas $ 
Lenina w wielki program społeczny rewolucyjna 
ideologia proletariatu, której dziś przewodzi i 
ca wielki i genialny wódz światowe 
go proletariatu i kierownik WKP(b) — generali 
ssimus Stalin, 4 Y 

W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych * 
caratem. z obcym i rodzimym faszyzmem, z bar- 
barzyńskim najazdem hitlerowskim — polski 
ruch robotniczy, z naszą partią na czele osiągnął 
taką siłę i dojrzałość, że przewodzi szerokiemu 
ruchowi społecznemu mas, pracujących miast 
i wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
mokrstyczny stronnictw. W- śmiertelnych, boha- 
terskich zmaganiach x okupantem masy pracnją* 
ce Polski spotkały się z ofiarng, bohaterską pos 
mocą armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 


1ej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 


nnjeżdźcę uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 
niczmordowanym trodzie budują dziś Polskę Lu: 


dową. Plany tej budowy wytyczać będzie Zjedno 
czona Partia Robotnicza — najwierniejsza 


nie- 
złomna wyrazicielka wielkiej ideologii rewolucyj: 


nej proletariatu — marksizmu — leninizmu w o- 
parein o pomoc i sojusz polityczny wszystkich 
purtii bloku demokratycznego. 


Korzystając z doświndckeń BO-ciu lat rozwoju 
stuletniej walki 
robotniczego, z doświadczeń 
rosyjskiej, z doświadczeń 


ruchu 
mwycięskiej rewolucji 


3Dtu let zwycięskiego budownictwa socjalistycz- 
nego ZSRR w oparciu o podstawy ideologiczne 
marksizmudeninizmu dokonywuje się wielki bi- 


y akt połączenia PPR i PPS, akt zjedno- 
politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zjednoczona Partia Robotnicza bierze głównie 
na swe barki odpowiedzialność dziejowg za pay 
szłe losy Narodu Polskiego, staje się gwatgitką 
jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w łanie 
zjednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokra- 
jycznego, zabezpieczyć tę pozycje polifyczną i 
kulturalną, jaką Poiska mieć może f powinna 
wśród narodów postępowych świata, ma i tylko 
ona w oparciu © sojusz robotników, chłopów i 
inieligencji, którego wyrazem polilycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu- 
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta Już 
dziś ze zniszczeń wojennych mowy fundament 
społeczno - gospodarczy Połski. Nie ma i nie mo 
że być żadnej wątpliwości, że jedyną gwaraniką 
nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roze 
waju Polski może być tylko partia, wierna beme 
granicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 


‘C. d. na str. 7-ej) 
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sekretarza 


miezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie- 

jaca wcielać w życie jej zasady twórcze w na 

szych konkretnych i swnistych warunkach. 
Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego 


Plenum jest to; że zdołało ono uwolnić w pełni | sk 


kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo- 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że za 
bezpieczyło partię przed niebezpieczeństwem ode 
chylenia prawicowego i nalistycznego ad. 
słusznej zasadniczej że w sposób jie 
sny wytyczyła i postawiło przed partią niczawod- 
ne zadania i środki w kierunku walki z tym nie- 
bezpieczeństwem. i 

Z obecnego Plenum kierownictwo parlii wy 
chodzi zwarte i jednolile, wzmocnione wiel- 
kim dorobkiem dyskusji ideologicznej, której 

ziom świadczy o sile i mieziomności partii. 
Biz wj í nikczemnymi okazały się rachu 
by reakcji, spekulującej na pogłębieniu wa- 
hañ i rys ideologicznych w zwarłym zespo- 
le kierownictwa partii. s 3 

Polska Partia Robotnicza — ta partia posia 
dająca w sobie, w swych kadrach czołowych, 
bezcenną spuściznę rewolycyjiego hartu, 
Gwarancją niezlomności ideoldgicznej partii 
jest jej czujna postawa bojowa, jej żywa cor] 
dzienna łączność z masami pracu jącymi. 

Stąd wniosek wypływający ze wakam 
1 dorobku Plenum dla całej partii, 
MOCNIEJ NIŻ KIEDYKOLWIEK 
WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI 
PRACUJĄCYMI. r 

Ani na chwilę nie wolno nam zadowolić się 
tym,- co zostało osiągnięte w dófychczaso- 
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o- 
siągnięcia to tylko zaczątek wielkich celów I 
zadań, które dopiero stoją przed nami. Naszym 
zadaniem jest znieść i usunąć bez „reszty krzy 
wdą i upośledzenie człowieka pracu jącego, któ 
re pozostawił po sobie stag ustrój społeczny. 
Jeszcze niemałe pokłady ej krzywdy 1 upo- 
śledzenia mie zostały przez nas wykarczowa* 
nė: Para hasza mugi hauczyć się coraz le- 
piej docierać do korzeni zła i uporczywie, 
sysiematycznie, nieżmardowanie je usuwać, 
Aby to zadanie pomyślnie wykonać, partia 
musi również oczyścić swe szeregi 2 obcych 
klasowo i logicznie | elementów, które 
zdołały przefiknąć do niektórych ogniw par- 
tii w okrośie jej masowego wzrostu, Trzeba 
mócn/ej związać dotowe ogniwa parti z majbar 
dziej olatnymi robotnikami i przodownikami 
pracy, z najańlarnimiszymi społocznie ludźmi 2 
Jmialiponeś pracujące, Na nich partia winna 
ę przeda wszystkim opierać: AC ai 

Wielkim 4 niegcenionym dorobkiem nasze- 
ga Plenum jest to, że wytknęło ono jasno dro 
gą rozwoju wsl: polekiej. że wysunęło plan po 
mocy państwowej najbardziej upośledzonym, 
ale najlcznielszym w swej masie gospo 
stwom małorolńego 1 średniorolnego - chlop- 
stwa, 

Aby zwalcząć coraz skuteczniej oddziedzi- 
czone jeszcze z poprzedniego okresu upośle- 
dzenie mas pracujących — trzeba.bliżej i kon 
kretniej wnikać w codzienne troski robotnika 
1 jego rodziny, trzeba wykrywać źródła iego 
balączek I w bliskim, codziennym obcowaniu 
z nim ustalać jego potrzeby i zainteresowania. 

Partia: musi nieustannie podnosić wyżej 
świadomość mas rohatniczych, ich poczucje 
odpawiedzialności jako budowniczych I twór 
ców nowej Polski Ludowej. Tylka w ten sno 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy ro 
botniczej na szerokie warstwy ludu pracuią- 
<eqo, przede wszystkim na podstawowe war- 
etwvy chłopów pracujących. 

Uaktywnianie | podnoszenie roll związków 
zawodowych i Rad Zakładowych jest miezbę- 
dnvm warunkiem dalszego rozwijania I wzma 
gniania ogólnej aktywności klasy robotniczej. 
Tylko wiem sposób można podnosić | wzmac 
niać kierowniczą rolę mae pracujących w na 
t2ym państwie. 

Nasze dotychczasowe osiągnięcia stały się 
możliwa jedynie dzięki=nowej drodze i no- 
wym formom ustrojowym Polski Ludówej. 
Wynik. ten możemy szybko pomnożyć przez 
dalszą mobilizacją wszystkich sił patriotycz- 
nych. które  wimocniły się, zahartowały 
wśród ludu pracującego Polski, w najtrudniej 
szym, wymagającym największega bartu i o- 
figrności, oktesie walki narodowo - wyzwo- 
leńczej | następnym. równie trudnym pierw- 
szym okresie pa wyzwoleniu. 

Szybkie tempo mobilizacji mas dla twór- 
czej pracy w budowaniu i umacnianiu nowe- 
go ustroju demokrątyczno - ludowego za- 
leży od skutecznego przezwyciężania przez 
partę oporów, wynikających z obcych wpły 


go i nacjonalistycznego, umocniło w partii 
świadomość wielkiej przodującej roli ZSRR i 
WKP(b) w walce wyzwoleńczej człowieka. w 
włlce o postęp świata, w walce o niepodle- 
łość i suwerenność wszystkich narodów, 
Wœ walce o niepodległość i suwerenność Pol- 


A 
Dlatego też mie powinniśmy ani na chwilę 
nstawać w umacnianiu. w 6zaregach naszej 
partii la więzi międzynarodowej, w 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno- 
ści dla rewolucyjnych zasad internacjonaliz- 


mu 
TOWARZYSZE! 
UMĄGNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOŚĆ Z MASA 


MI PRACUJĄCYMI, WNIKAJĄC W ICH 
DZIENNE TROSKI I POTRZEBY, 


WYKARCZOWUJĄC WYTRWALE Z NA- 
SZEGO ŻYCIA POZOSTAŁOŚCI KRZYWDY 1 
UPOŚLEDZENIA CZŁOWIEKA, 

WZMACNIAJĄC SOJUSZ ROÓBOTNICZO - 
CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I ŚRED- 
NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, 

POGŁĘBIAJĄC CHARAKTER LUDOWO - 
DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃSTWA i 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE PODSTA- 
WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ 

WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU- 
JĄCE W DUCHU WIERNOŚCI DLA PROGRA- 
MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNIE 
JEJ CZYSTOŚCI IDEOLOGICZNEJ. WZMAC 
NIAJĄC WIĘŻ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO- 


WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI ŚWIA- 
TA, 
KROCZĄC ŚMIAŁO POD SZTANDAREM 
MARKSIZMU - LENINIZMU NA CZELE POL- 


SKICH MAS PRACUJĄCYCH — PARTIA 
NASZA, JAKO PODSTAWOWA SIŁA 
PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PARTII, WY- 


PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO- 
RYCZNE ZADANIA . 


TOWARZYSZE! 

PRZEKAŻCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 
NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO- 
ŚWIADCZENIA I DOROBEK OSTATNIEGO 
PLENUM KC. ŻYCZĘ 
NAJPOMYŚLNIEJSZYCH WYNIKÓW W WY 
PEŁNIANIU TEGO ZADANIA. 


Przemówienie Wład. Gomułki- Wiesława 


Towarzysz 

W referacie swoim sekretarz generalny parfii 
tow. Bierut przedstawił nam wiernie obraz sytu- ; 
nej, jaka wytworzyła się w kierownictwie pars) 
ti w ostatnim okresie czasu i trwała aż do ostat- 
niego Plenum Komitetu Centralnego. 

Kryzys, zrodzony w kierownictwie partii na Ue 
różnie ideologicznych. jakie powstały między 
a Biurem Polit 


nych było fałszywe, antymarśsistowskie i stwarza- 
ło nichezpieczeństwo prawicowego i nacjonali- 
stycznego odchyldnia w partii. 


Niebezpieczeństwo to zostało zlikwidowane w 
kierownictwie naszej partii. Na ostatnim Plenum 
Komitetu Centralnego wykute zostało twarde i jed 
nólite stanowisko całego kierownictwa naszej par 

|, wytknięta została zgodnie i jednomyślnie li- 
hia polityczna partii 

Jeśli dzisiaj stawiamy te sprawy przed wami 
1 przed całą paffig, to nie tylko dlatego, że Ko- 
mitet, Centralny partii wyciąznąi sluszne wnioski 
organizacyjae w stosunku do mnie i inngch to- 
warzyszy za popełnione błędy, lecz przede w 
skim dlatego, aby istote tych błędów uświado- 
wié esej partii J przez to samo zahartować jej 
peregi, usdpornić je przed nadskiem obcej ideo: 


logii 


a błędach jednostek “należy uezyć. całą pariię, 
wszyskich jej ezłanków. 

Błędy. poszczególnych towarzyszy, rozeznane i 
usunięte w porę, stają się odskocznią dla abudo: 
wania siły i jednolitości partii. Świmiomość błę- 
dów popełnionych przezemnie i dęzenie do 
wamotnienia partii nakazuje mi dokońmnie samo 
krytycznej oceny swego stanowiska zajmowane- 
go tak-w podstawowych zagadnieniach aktwalnej 
polityki naszej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego rucha robotniczego. 


| jeszcze jedno pragnę n.. wstępie podkreślić, 
Wewnętrzny i zewnętrzn= wróg klasowy łaprzy- 
szyba ne osłabienie siły naszej partii, na roz 
hieie spoistości jej szeregów na poderwanie zav- 
fania klasy rohotniczej i mas pracujących da kie 
rewnictwa naszej partii. 

Dla tych celów wykorzystuje on każdą okazję. 
Stara się wbić klin w każdą najmniejszą bodaj 
szczelinę, którą dostrzeże w szeregach naszej par 
tiis a zwłaszcza w jej trzonie kierowniczym. 

Przykładem tego jest fala złośliwych i perfid- 
nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan- 
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz. 
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne 
sa wysiłki * próby wszystkich reakcjonistów, 

Jedności szetegów naszej partil nie potrafi? oni 
uadwyrężyć. Nie znajdą w naszej parlii nikógo. 
kto chciałby wkraczać na zgubną drogę jugosło- 
wiańskich odszczepieńców. 

Z kryzysu, jaki miał miejsce w Biurze Politycz- 
nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, bardziej 
zwarta i lepiej uzbrojona w niezwyciężony oręż 


Istota moich błędów, które złożyły się na za 
istnienie niebezpieczeństwa prawicowo - nacjona- 
listycznego odchylenia w naszej pariti, została 
wyłustczona w rezolucji ostatniego Plenum Ko- 
mitetu Centralnego. n 


wów ideologicznych, 

Rozwój wypadków w- świecje, słezegôlnie 
w świetle doświadczeń ostatniego roku — 
wskazuje na konieczność wzmacniania ogól- 
nej więzi solidarności i współpracy poko!o- 
wej wszystkich sił postępowych, demokraty- 
cznych 1 antylmperialistycznych, w szczagól- 
ności ząż rewolucyjnego ruchu robotniczego. 

Kochamy «woją ziemię ojczystą i swój na- 
ród, głęboko przywiązani jesteśmy da dorob 
ku kulturalnego | najszlachetniejszych trady- 
cji historii naszego narodu, umiłowanie nasze 
go narodu będzie w nas tym większe, im bar- 
dziej będzie się wiązało z poczuciem solidar 
mości z siłami demokratycznymi i antyimpe- 
rial'stygznymi świata. 

W:elkfe znaczenie | bezcenny dorobek ide- 
ologiezny: obecnego Plenum polega również 
ma tym, że wskazujac parili- na zadania walki 
z niebezpieczeństwem odchylenia prawicowe- 


Odchylenie to znalazło przede wszy 

w moim referacie na czerwcowym Plenum Komi- 
tetu Centralnego, który zawierał fałszywą i anty- 
leninowską oceng przeszłości 
1ohomiczego. 

Zagadnienia, dotyczące przeszłości ruchu robot 
niczego w Polsce mają znaczenie dla 
kształtowania ideowego tego ruchu w 
chwili obecnej. 

Fałszywa ocena przeszłości pociąga za sobą 
nietylko wypaczenie historii, lecz także stwerza 
Niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na mianow 
ce ideologiczne w teraźniejszości i na przyszłość. 
Partia czerpie swg siłę z doświadczeń przesz'ości 
Uczy się na błędach swoich poprzedników, przy 
swaja sobie ich dobre tradycie å kieruje się nimi 
w swojej działalności. 


ideologii marksistowsko = leninowskiej, 
polskiego = 


ogromne 
oblicza 


ycznym, należy dla mnie. już 
dzisiaj de przeszłości. Komitet Centralny partii 
slusznie stwierdził, że stanowisko, jakie 
walem w podstawowych zagadn 


Polska Partia Robotnicza, reprezentuje polski 
rewolucyjny ruch robotniczy, ma swoich popized 


ników w Komunistycznej Partii Polski, w Socjal- 
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy i w 
„Proletariacie*, ” 


Chociaż partia nasza nie jest prostym przedłu- 
żeniem tamtych partii, to jednak reprezentuje ten 
sam ruch rewolucyjny, tę samą ideę rewolucyjne- 
go socjaliznm, która przewodziła naszym poprzed 
nikom, 

Na dorchek ideowy naszej partii złożyła się en- 
ła historia międzynarodowego ruchu robcinicze- 
go, złożyły się doświadczenia wszystkich rewolu- 
vjnych i marksistowskich partyj robotniczych, 
slziałających w Polsce w przeszłości. Nie można 

ięc odrywać naszej partii od jej poprzedników 
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze- 
wodziły temu samemu ruchowi  robotniczemu, 
stawiały przed sobą te same podstawowe cele, co 
Folska Partia Robotnicza. 

W swoim referacie na Plenum czerwcowym, o- 
mawiając zagadnienie tradycyj ruchu robotnicze 
ga w Polsce w związku z akcją zjednoczenia, 
PPR i PPS w jedną partię klasy robotniczej, wy- 
prowadziłem takie wnioski, które oznaczały fak. 
tycznie oderwanie PPR od jej poprzedników 
faktyczne oderwanie PPR od leninowskich tra- 
dycji w międzynarodowym ruchu robotniczym. 

Zawarta w tym referacie ocena ŚDKP i Li KPP 
jest niesłuszna è fałszywa. SDKP i L, mimo wszy 
atkich swych błędów, była partią rewolucyjnego 
socjalizmu i to jest decydujące dla oceny tej par- 
nii. 

Ja natomiast w swym referacie na Plenum 
czerwcowym podszedłem da oceny SDKP i L od 
strony jej błędów w stosunku do walki narodowo 
— wyzwoleńczej, co oznaczało zamszanie- praw: 
dziwego, rewolucyjnego oblicza tej. partii. 

W referacie swaim, na czerwcowym Plenum, 
podszedłem równięż niesłusznie do zagadnieni: 
oceny działalności Komunistycznej Parii Polski, 
a w szczególności niesłusznie oceniłem jej stosu- 
nek do niepodległości Polski. 

KPP mimo ciążących na niej błędach 1 nie- 
przezwyciężenin tych błędów do końca, była 
wówczas jedyną partią w Polsce, która łączyła 
nierozerwalnie walkę w obronie niepodległości 
Polski z walką o wyzwolenie społeczne klasy 
robotniczej i mas pracujących, 

Zasadniczo fałszywie i błędnie oceniłem 
również przeszłość PPS i jej koncepcje nie- 
podległościowe w okresie rozbiorowym, 

Istota mej błędnej oceny sprowadziła się do 
stwierdzenia, zawartego w referacie na czerw- 
cowym Plenum, że „w sprawie niepodległości 
Polski PPS wykazała wiele realizmu politycz- 
nego** oraz, że „walka o niepodlecłość należy 
do pięknych tradycji PPS., które winniśmy 
złożyć u poustaw zjednoczonej Partii“, 

Twierdzenia te są niesłuszne dlatego, że 
koncepcja niepodległościowa PPS, oparta była 
na współdziałaniu PPS z dwoma zaborcami, 
tj. Austrią i Niemcami, w walce z trzecim za- 
dorcą, tj. carską Rosją. Polska odzyskała. nie- 
podległość nie naskutek zwycięstwa wojennego 

-dnego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara- 
tu przez rewolucję rosyjską. 

PPS nie budowała swej koncepcji niepodła- 
głościowej na współdziałaniu rewolucyjnych sił 
wolskiej klasy robotniczej # rewolucyjnymi si- 
łami klasy robotniczej państw zaborczych, a w 
szczególności z ruchem rewolucyjnym w Rosji, 

«óry był nasilniejszy, mie żwiązałą wałki na- 
rodowo - wyzwoleńczej z walką o społeczne wy 
zwolenie mas pracujących. 

Postawiła ona natomiast na wojnę imperia- 
listyczną, związując się z inperializmem au- 
striacko - niemieckim. 

Jej koncepcja niepodległościowa nie mogła 
być realistyczna, gdyż zbankrutowała. Jedno- 
cząc szeregi polskiej klasy robotniczej i budu- 
jąc Zjednoczoną Partię Robotniczą nie możemy 
więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
tradyczj PPS, zawartych w jej koncepcji nie- 
podległościowej. 

Należy natomiast nawiązywać do tradycyj 
lewicowego nurtu w PPS i do bohaterskiej 
walki mas pepesowskich o narodowe i społecz- 
ne wyzwolenie. 

PPB reprezentowała w polskim ruchu robot- 
niczym nacjonalistyczny í refórmiztyczny kis- 
runek. Ocena PPH, zawarta w moim czerwco- 
wym referacie, dowodzi, że przedstawiając sta 
aowisko PPS 1 SDKP 1 L w sprawie niepo- 


|formistycznych tradytyj 


dległości Polski ująłem je z prawicowo - pepe- 
sowskiego punktu widzenia. 

Oznaczało to zejście na płaszczyznę podtrzy- 
mywania nacjonalistyczno - burżuazyjnych i ra 
PPS i przenoszenia 
ich w szeregi naszej partii. 

Mój referat na czerwcowym Plenum KC 
stwarzał piebezpieczeństwo prawicowo + nā- 
cjonalistycznego odchylenia w partii, Niebez 
pieczeństwu temu zapobiegło Biuro Politycze 
ne i Komitet Centralny parti. Słuszna oce- 
na tradycji polskiego ruchu robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum 
Komitetu Centralnego. 

Z błędną oceną tradycji PPS łączyła «ię 
sprawa miesłusznego podejścia do sposobu 
realizacji Zjednoczenia PPR i PPS w jedną 
partię robotniczą, łączyło się spełzanie na pla 
szczyznę kompromisu ideologicznego w akcji 
zjednoczeniowej. nd 

Podobne wahania ujawniły się u mnie w 
końcowym okresie okupacji, co wyraziło się 
w błędnych tendencjach montowania szero+ 
kiego frontu narodowego za cenę zniekształ- 
cenia koncepcji. Krajowej Rady Narodowej. 

Niesłuszne i błędne stanowisko zająłem ró- 
wnież wobec zagadnienia przebudowy tosun 
ków produkcyjnych na wst i kształtowania 
ich rozwoju zgodnie z żywotnymi interesami 
podstawowej masy ludności wiejskiej. Stano 
wiska to znalazło swój wyraz w negatywnym 
uslosunkowaniu się do tej części rezolucji 
Biura Informacyjnego ośmiu komuniętycznych 
I robotniczych partii, która omawia programo 
we zagadnienie przebudowy rolnictwa, w czym 
wykazało się maje błędne podejś do tej 
sprawy. 

Polska Ludowa zlikwidowała wielę krzywd, 
wiele niesprawiedliwości społećznej, jakiej dó 
znawał każdy człowiek pracy w warunkach 
kapitalistyczno - obszarniczego ustroju Polski 
przedwrześniowej, Przez, unarodowienie wiel- 
kiego i średniego przemysłu oraz przeprowa 
dzenie Reformy Rolnej zniesiona została, wiel 
kokapiłalistyczna i obszarnicza warstwa wy- 
zyskiwaczy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
reformy spoleczne przeprowadzone przez Rząd 
Polski Ludowej nie zlikwidowały jednak cał- 
kowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 
nie zlikwidowały wszystkich eksploatatorów 
łak w mieście, jak i na wsi. Chłop wyrwany 
ze szponów wyzysku obszarniczego któremu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszarniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił się z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja  obszarni- 
ków nie oznaczała jednak zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i wielekroć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa wyzyski- 
waczy — warstwa Bogatych chłopów, wyzy- 
skująca w różnorodny eposób masy biedoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war- 
stwa ta wykorzystując istniejące jeszcze do 
niedawna trudności aprowizacyjne w kreju, 
wzmocniła się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploatacji ęiły najemnej, 
spekulacji i zagarnięcia poważnej części do- 
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra- 
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedy wła 
dzę w kraju sprawuje rząd, reprezentujący in. 
teresy pracujących mas narodu, zaistniało ta- 
kie, na pozór paradoksalne zjawisko. że war- 
stwa eksploatatorów nie tylko nie ełabła, 
lecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowie- 
ka przez człowieka zaczął na wsi pzrybierać 
na eile. 


Zjawisko to jest na pozór paradoksalne. W 
rzeczywistości- jest ono naturalne w warun- 
kach, kiedy klasa eksploatatorów nie została 
zlikwidowaną całkowicie, kiedy obok produ- 
kcji spółdzielczej i państwowej istnieje Jesz- 
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
Którego należy również bogacz wiejski, nie 
został przecież u nas zlikwidowany. 

Całkowite zniesienie wyzysku człowieka 
przez człowieka może mieć miejsce tylko w 
usfroju socjalistycznym. 

Oznacza to, że socjalizmu nie można zbudo 
wać, budując go tylko w mieście, że dla zbu- 
dowania ustroju socjalistycznego musi się prze 
prowadzić przebudowę stosunków produkcyj- 
nych tak w jak i na wsi. 

Partia nasza, która byłą głównym moto- 
rem wszystkich przemian społecznych, doko- 
nanych dotychczas w Polsce, wypisała na 
swych sztandarach hasło walki o socjalizm, 
Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa 
negn wyrazu programowego, szczezólnie ję- 


íC. d, na str, 8-ej 


WAM SERDECZNIE ` 


Str 8 z 


(C d, ze str, 7-ej) 

Śli idzie o program przebudowy stosunków 
produkcyjnych na wsi, Hasło socjalizmu bez 
wskazania dróg, które prowadzą do jego re 
alizacji tak w mieście jak į na wsi, musiało 
zawisnąć w powietrzu, musiało być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóki znajdowaliśmy się w 
okresie likwidowania wielkich i Średnich ka 
pitalistów oraz obszarników, dopóki toczyliś 
my ostrą walkę o ustabilizowanie włądzy iu 
dowej, pokonując podziemie reakcyjne, opór 
band faszystowskich, dopóki nie zostały zało 
żone trwałe fundamenty demokracji ludowej 
— dopóty brak programowej konkretyzacji 
hasłą socjalizmu, niesprecyzowanie dróg pro 
wadzących do ustroju socjalistycznego, nie 
powodewało zniekształcenia linii politycznej 
partli, nie przynosiło poważniejszych zwl- 
chnięć w praktycznej, codziennej działalno- 
Ści partii. Niebezpieczeństwo takie zaistniało 
dopiero na nowym etapie rozwoju 'historycz- 
nego Polski, W ten nowy etap wkroczyliśmy 
po ustabilizowaniu podstaw Demokracji Lu- 
dowej. po rozbiciu pierwszej linii frontu wro 
ga klasowego. Stanęło wówczas przed klero- 
wnictwem partii pytanie, co i jak należy ro 

6, aby maszerować dalej naprzóā ku socja 
lizmowi. Na to konretne pytanie należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowiązek ten cią 
żył wówczas przede wszystkim na mnie. 
A ja tej odpowiedzi dać nie umiałem: a 
równocześnie nie zgadzałem się z tymi, 
którzy na to pytanie potrafili shisznie odpo 
wiedzieć, Musiał więc załstnieć kryzys w 
Blurze Politycznym Partii. Między mną a 
Biurem powstały różnice o głębokim ideolo- 
g)cznym charakterze, 


Nowy etap w rozwoju historycznym Pol- 
ski wymagał, aby przede wszystkim odpowie 
dzieć na pytanie, jak zwalczyć wyzysk i eks 
ploatację bogacza wiejskiego, jak wprowa- 
dzić wieś na drogę gospodarki socjalistycznej 
Bez słusznej odpowiedzi na to pytanie nie 
może być bowiem mowy o marszu naprzód, 
a zbudowaniu socjalizmu w Polsce. Odpo- 
wiedź na to pytanie mogła być tylko jedna, 
to jest taką, jaką dało Biuro Informacyjne 
ośmiu komunistycznych | robotniczych par- 
tyj w swej rezolucji powziętej w związku ze 
sprawą Komunistycznej 'Partil Jugosławii. 

To zasądńicze programowe starowisko Bii- 
ra Informacyjnego w eprawie przebudowy sto 
sunków produkcyjnych 1 likwidacji klasy wy- 
zyckiwaczy na wsi otwarło jasną perspekty- 
wą przed komunistycznymi i  robotniczymi 
partlami krajów Demokracji Ludowej, w tej 
liczbie | przed Polską Partią Robotniczą, Brak 
takiej perspektywy, brak jasnego programu 
wiejskiego uniemożliwiał bowiem dalszy 
marsz naprzód po drodze budowanfa socjaliz- 
mu w Polece i w innych krajach Demokracji 
Ludowej. P 

Nie mogąc wskazać innej kułecznej drogi 
dla osiągnięcia tego celu f nie zgadzając się 
z dtogą wskazaną przez Biuro Informacyjne, 
stanąłem faktycznie na gruncie automatycz- 
nego żywiołowego rozwoju stosunków na wsi 


„4 w ogóle Demokracji Ludowej w Polsce. Po- 


zycja taka była z gruntu fałszywa, kryła w so 
bie wiele niebezpieczeństw tak dla partii, jak 
w ogóle dla dalszego kształtowania się rozwo 
ju stosunków epołecanych w Polsce. 

Dlaczego pozycja zajęta przeze mnie była 
fałszywa, antymarksistowska i jakie nfebez- 
pieczeństwa w sobie kryła? 

Automatyczny rozwój Demokracji Ludowej 
nie może oznaczać nic innego, jak wzmocnie- 
nie ekonomicznie t rozwój pozostałych 


— Wiem o tym į dlatego przedsta- 
wiłem kaprala „Władkę* do Krzyża 
Walecznych! — uśmiechnął się pułkow- 
nik, A 


— Dziękuję panu, panie pułkowniku! 
— krzyknęła służbiście uszczęśliwiona 
ekskelnerka z dancing-baru „Erika“. 
A dowódca, zasalutowawszy — poszedł 
dalej. 

— Szkoda porucznika „Marcelego“ 
— sumuje pułkownik swoje spostrzeże- 
nia — podchorąży jest dzielny ale mało 
doświadczony! Będę musiał mianować 
nowego komendanta... Ale kogo? 

W kwaterze komendy odcinka, poło- 
żonej w piwnicach zabytkowej kamieni 
cy, było niemal pusto. Pluton sztabo- 
wy rzucony został jako ostatnia rezer- 
wa na jeden z bardziej zagrożonych 
punktów. Magazyny były opróżnione. 

Warta sprezentowała broń przed puł 
kownikiem, który przyjął zaraz potem 
raport czuwającego przy telefonie tele- 


fonisty- 


„tystek wspálczesnych, tancerki I 
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jeszcze u nas warstw kapitalistycznych, & w przez wywłaszczenie obszarników i Reformę| spycha ją w objęcia imperialfziki. Żaden kraj 
Rolną przebudowa ta została zakończona, to w| Demokracji Ludowej nie może bowiem zabez- 
konsekwencji takiego stanowiska musiałaby się| pieczyć swej niepodległości i suwerenności, 


pierwszym rzędzie warstwy bogaczy wiej- 
skich. Różnymi środkami / administracyjnymi 
rząd może wprawdzie hamować zozwój tych 
warstw, ograniczyć *uprawianą przez nich eks- 


całkowicie zapobiec. Dopóki warstwy te małą 


możność eksploatacji człowieka pracy, i prze-| 


stoczyć na pozycją rewizjonizmu i socjal-de-| nie może si 
za-| lizmu bez 
ploatację cudzej pracy, lecz nie może temu pobiegły uchwały lipcowego i sierpniowego | Związkiem Radzi 


| mokralyzmu, Niebezpieczeństwu temu 


Plenum Komitetu Centralnego Partii. 


Przebudowa stosunków produkcyjnych naj niezrozumienie ist 


ę rozwijać i maszerować do eocja* 

jak najściślejszej współpracy ze 

eckim, 

U podstaw wszystkich moich błędów leżało 
tnej ideologicznej treści 


chwytywania części dochodu narodowego z Wsi w duchu gospodarki uspołecznionej nie| stosunków między krajami Demokracji Ludo- 


sektora produkcji uspołecznionej — dopóty 
będą się rozwijać. Ograniczenie bogacenia się 
cudzym kosztem jeste szczególnie trudna do 
przeprowadzenia środkami administracyjnymi 
w elosunku do wiejskiego wyzyskiwacza, 
gdyż sektor produkcji rolniczej w Polsce znaj 
duje się w lwiej części w rękach prywatnych 
producentów. Gdyby więc sektor ten pozosta 
wić przez dłuższy czes na torach nieskrępowa 
nego rozwoju, czyli inaczej mówiąc nieskię- 
powanej eksplogtacji cudzej pracy, to niet- 
chronnie musiałby nastąpić szybki rozwój ka: 
pitalizmu, W tych warunkach nie byłoby mo- 
wy o marszu ku sociąlizmowi, ku calkowite- 
mu zniesieniu wyzyskił człowieka przez czło 
wieka, lecz na odwrót rozwój stosunków spo- 
łecznych musiałby przybierać proces wstecz- 
ny, rozwijałby się po linii powrotu ku kapi- 
talistycznym stosunkom produkcyjnym. Nie 
wysuwając konkretnej perspektywy i kon- 
kretaej drogi dla przebudowy stosunków pro 
dukcyjnych na wsi, nie stoją na gruncie so- 
cjalistycznej przebudowy indywidualnej go- 
spodarki chłopskiej na gospodarkę zespoło- 
wą, nastawiając się na automatyczny rozwój 
Demokracji Ludowej bez. zaostrzenia walki kla 
sowej, musi się z konieczności stanąć na grun 
cie odradzania gospodarki kapitalistycznej, 

Stanowisko zajęte przeze mnie wobec tej 
części rezolucji Biura Informacyjnego, która 
omdwia perspektywę uspołecnzienia gospodar 
ki wiejskiej nie mogło również nie zagrażać 
naszej partii skostnieniem, wypaczeniem jej 
podstaw ideologiczncyh, zatarciem jej mar- 
ksistowsko - leninowskiego oblicza. 

Jeśliby Partia nasza nie posiadała jasnej 
perspektywy dalszej przebudówy stosunków 
produkcyjnych na wsi, jeśliby uważała, że 


| może być dokonana bez ostrej klasowej wal- 


wej a Związkiem Radzieckim, niezrozumienie 


ki z wyzyskiwaczami kapitalistycznymi, z boga | przodującej toli WKP(b) w międzynarodowym 


| czami wiejskimi 


żka | długotrwała. Nie ma jednak innych 


Walka ta będzie trudna, cię| froncie walki 


przeciwko imperlalizmawi, 
To niezrozumienie zaciążyło na moich waha 


środków dla ograniczenia i stopniowego lik-| niach w sprawie jugoslowiańskiej. 


widowania warstwy wyzyskiwaczy na wsi, 
dla poprawienia byłu milionowych rzesz bie- 
doty wiejskiej, dla wprowadzenia wsi na dro- 
gę socjalistycznej przebudowy, 

Hasło uspołeczniania gospodarki chłopskiej 
jest hasłem programowym. Bez takiego hasła 
partia nle mogłaby kroczyć po slusznej dro- 


z dziś na jutro. Potrzeba lat, nie raz długich. 
nimi się Oślągnie to, co partia nakreśliła w 
swoim programie, 

Odpo 


l Lecyhaset programowych nie realizuje cię | p 


Czetpanie z doświadczeń WKP(b), ugrunto- 
wanie najbardziej braterskich etosunków z 
WKP(b) i z innymi partiami komunietycznymi 
stanowi konieczny warunek obrony euweren- 
mości narodowej i zwycięskiego matszu do 
socjalizmu, z 

Wracając do ewych organizacji partyjnych 
owiedzcie towarzysze wszystkim członkom 
partii, że popełniłem w swej pracy szereg błę 
dów, Błędy te jednak uświadolniłem sobie 
pod wplywem ostrej krytyki towarzyszy, pod» 


dź na pytanie, w jaki sposób partia | dałem je gruntownej samokrytyca na Plenum 


hasła zamiena realizować walkę o ogranicze| Komitetu Centralnego i jako wierny członek 
nie wyzysku biednego chłopstwa przez boga-| Polskiej Partii Robotniczej realizować będę 
czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą jej linię polityczną, 


wsi zmajdziecie w uchwałach ostatniego Ple- 
num, a zwłaszcza w referacie tow. Minca. 

Towarzysze! k 

Rezolucja przyjęła przez ostatnie Plenum 
Komitetu Centralnego, z którą zgodziłem się 
w całej rozciągłości, tharakteryzuje źródła, z 
których wypływały móje błędy, stwarzające 
niebezpieczeństwo prawitowo nacjonalisty- 
cznego odchylenia w partii, Przykład Jugo- 
sławii najlepiej dowodzi, dokąd to odchylenie 
mogloby zaprowadzić naszą partię i Polskę, 
gdyby nie zostało w porę zlikwidowane przez 
kierownietwo partii, Nacjepólism przywód- 
ców jugowowiańskiej parti! doprowadził ją 


do całkowitej izolacji od międzynarodowego | z 


ruchu robotniczego, wyrwał Jugosławię z jes 
dnolitego frontu krajów Demokracji Ludowej 
i Zwiążku Radzieckiego i pa równi pochyłej 


Tamara Cha 


nim w Łodzi 


Zmakomita artystka wystąpi w Teatrze W.P. 


W dniu jutrzejszym w teatrze Woj- |zpaczenie — medal królewski. W dal- 
ska Polskiego odbędzie się. pierwszy|szym ciągu swych występów artystka | NIA WSZYSTKICH PRZESZKÓD I TRUDNO 
występ jednej z najznakomitszych ar=|odnosi wielkie triumfy we wszystkich 


waczki — Tamary Chanum. 

Urodzoną w uzbeckiej rodzinie robot 
niczej od najmłodszych lat, Tamara 
zdradza niepospolite zdolnośd tanecz* 
ne. Już w roku 1919, na olimpiadzie 
młodzieżowej zwraca na siebie po- 
wszechną uwagę wybitnych artystów. 
rosyjskich i od tej chwili młoda arty- 
stka bierze czynny udział w uzbeckim 
teatrze muzycznym, którego była zało- 
życielem. 

W roku 1935 Tamara Chanum po raz 
pierwszy występuje za granicą i na mię 
dzynarodowym festiwalu artystycznym 
w Londynie otrzymuje najwyższe od- 


W sąsiedniej kondygnacji na widok 
wchodzącego sztabowca zerwała 
młoda dziewczyna w zamszowej kurtce 
i furażerce na głowie. 

— Przyszedł major „Krystyn“ ze 
sztabu i czeka od paru minut, 

Pułkownik jest zaabsorbowany setką 
spraw, z których jedna jest ważniej- 
sza niż druga. Ale dla młodej dziew- 
czyny, przybierającej na jego widok 
wojskową postawę, znajduje ciepły 
uśmieszek. 

— Dobrze, Wieśko!... 


a ty, jak się 
czujesz? _ 2 


śpię* st olicach Europy. $ 


W czasie wojny Tamara Chanum da- 
ła 1500 przedstawień dlą żołnierzy na 
froncie i została odznaczona nagrodą 
Stalina. 

Łódź zobaczy Tamarę Chanum dwu- 
krotnie; w środę 8-go i czwartek 9-go 
września. W programie zapowiedziane 
są pieśni i tańce ludowe narodów Związ 
ku Radzieckiego i innych krajów, wy- 
konane przez artystkę w oryginalnych 
strojach ludowych. 

Znakomitą śpiewaczka odśpiewa rów 
nież szereg pieśni w języku  hiszpań- 
„skim i polskim, 


— Widać to po tobie! — zauważył ci- 


cho. X 
— Cóż, służba nie drużba? — usiło- 


gię to. 
Krzysztof nie odrywa od niej oczu. 


wspólnej walki zbliżymy się do sie- 


wówczas o tym, że jej obecność przy- 
sporzy mi tyle, tyle niepokoju! Za każ- 
dym razem, kiedy wysyłam ją z mel- 


Że pósyłasz 
baczysz jej już nigdy więcej!" 
ciężko jest skazywać 
tych, których kochamy! 


O, jak 


Ta drzwi swojej „kancelarii“, 

Major „Krystyn* wita go mocnym 
uściśnięciem ręki. 

— Czy macie dla mnie amunicję? — 
zaczyna bez wstępów pułkownik i pod- 
suwa mu otwartą papierośnicę. 

Tamten powoli zapala papierosa. 


— Jestem trochę zmęczona! — od- 
parła Gorkowska. 


swoje spostrzeżenia pułkownik į otwie- luki. Potrzebuję nowych 


Powiedzcie 'wszystkim członkom, aby jak 
oka w głowie strzegli jedności partii, gdyż * 
jedność partii stanowi glówny element jej i= 
ły i podstawowy warunek wykonania zadań na 
kreślonych przez Komitet Centralny, 

W kierownictwie partii, a zwłaszcza na po- 
sterunku sekretarza generalnego Partii znaj- 
dować się muszą ludzie eilnl bez najmniej- 
szych wahań ideologicznych. Partia nasza jest 
partią walki, a w walce nie można zwyciężać, 
jeśli waha się przywódca. Takie wahania wy- 
stąpiły u mnie, i spowodowały moje błędy, 
Nie wahąłem się nigdy, gdy szło © rozgro= 
mienie klasy kapitalistów, obszamików i epe- 

ulantów, kiedy szło o walkę z bandami, pod 
zjemiem reakcyjnym. A zawahałem «ię, towa- 
Tzysze, kiedy partia nasza stanęła w obliczu 


kę na nowy etap, 
etap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami o 
zbudowanie ustroju socjalistycznego, 

W molm stanowisku, towarzysze, przebijała 
taka pozycja, jakbym chciał faktycznie ujść 
przed tą walką, od której ujść nia można. 

WYCIĄGNIJCIE Z MEGO, TOWARZYSZE, 
WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBRÓJCIE SIEBIE I 
CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ EAMA- 


SCI W NASZYM MARSZU NAPRZÓD, W NA 
SZEJ WALCE, KTÓRĄ NIE CZEKA -W M9a7 
SzU DĄ Nowtiere ZWYCIĘSTW. 


Konkurs Szkolny 


„Expręssu . 
Ilustrowanego, 


Kupon nr 4 


Wyciąći zachować! 


— Tak jest! Musicie za wszelką ces 


nę utrzymać dotychczasową linię 
obronną! Jeśli Niemcy przełamią was, 


wała się uśmiechnąć, ale nie udało jej | wejdą w sam środek Starego Miasta; a 


wtedy jesteśmy jak w saku! — major 
Sztabu Generalnego wodząc palcem po 


— Czy dobrze zrobiłem, że wciągną: | leżącej na stole mapie sytuacyjnej, fa- 
łem ją z sobą w to piekło? Byłem wte- chowo uzasadnia słuszność swego pos 
dy egoistą. Wierzyłem, że w ogniu | wiedzenia. j 


Pułkownik wie dobrze co znaczy roz. 


bie jeszcze bardziej, ale nie myślałem | kaz „utrzymać się” i że w tym wypade 


ku jest to tysiąc razy trudniejsze niż 
zginąć, lecz nawet i on; który jako ra= 
sowy służbistą nie chce krytykować za 


dunkiem, coś krzyczy we mnie: „A mo- | rządzeń Głównej Komendy, nerwowym. 
ja na śmierć? Może nie zo-| ruchem strzepuje z papierósa popiół. 


— Sytuacja moich kompanii fest na 


na zatracenie | prawdę ciężka! Ostatnie dni porobiły 
— sumuje | W nich nie dające się niczym zastąpić 


pełnowartoś+ 
s 


ciowych rezerw! 

— Niestety, pan żąda Od nas rzeczy 
nieprawdopodobnych: nie 
żadnych rezerw! — przerwał mu twar1 
do „Krystyn“, — Nie możemy prze 
cież osłabić innych odcinków, ażeby 
wzmocnić pański! X 

Pułkownik nie umiesię targować, 


— Pan przecież wie, pułkowniku, | Rozumie zresztą, że jest bezcelowe, 
że amunicji mamy niewiele... ale za to | P; 


rzypomniały mu się jednak proszące 


Pułkownik przyjrzał jej się uważnie. | wiele, bardzo wiele żądamy i jeszcze | oczy podchorążego i jego ostatnia proś 


Wieśka miała bardzo bladą i znużo- 
ną twarz. Tryb życia, jaki teraz pro- 
wadziła, wybił na niej swoje niszczące 
piętno, a jej głęboko zapadnięte oczy 
opowiadały o wielu, wielu nieprzespa- 
nych nocach i miesłychanym  utrudze- 
niu, c 


więcej żądać będziemy od pana i od | pa. 


pańskich żołnierzy! ć 
Pułkownik lubi taki ton. Z majorem 
„Krystynem* można mówić po męsku, 
z brutalną otwartością. 
— Czy przyniósł mi pan nowe dys- 
: pozycje? 


P: iala mu się zawadiacka 
twarz kaprala „Władki” į na pół pusta 
skrzynka z amunicją, stojąca obok jej 
CKEM-u. Nie może nie walczyć o „tych, 
którzy mu zaufali, z którymi może ju< 
tro, a może pojutrze przyjdzie mu zgis 

ingó.. D.e ndj. 


j XLMINY) pokonał drużynę LEGII z KROSNA 


Lechia już w lidze 
Piec | grał 800 meczy w Faprzetzie 

W rozgrywkach o wejście do ligi państwo- 
wej odbyły się w ubiegłą niedzielę dwa me- 
cze. W RADOMIU znów nie powiodło się 
PTC, które doznało wysokiej przegranej w sto 
sunku 3:9. Do przerwy szło piłkarzom PA= 
BIANIC względnie nieźle, ale po pauzie RA- 
DOMIAK zdobył cztery dalsze bramki, nie tra 
cge ani jednej. 
* LECHIA gdańska grałą w Częstochowie ze 
Ekra odnosząc trzecia kolejne zwycięstwo w 
stosunku 3:1 (2:0). *Na tym meczu znów wy- 
różnił się GOŹDZIK, zdobywca dwóch bra- 
mek, LECHIA ma już dzisiaj zapewniony a- 
wans do I Ligi, 

Oto tabela: 


LECHIA ` 3 6 11:3 
SZOMBIERKI 1 2 8:0 
RADOMIAK 2 2 9:6 
SKRA 1 U 1: 

PTC 3 0 5:23. 


W meczu o wejście da I ligi NAPRZÓD 


y stosunku 4:0, uzyskując swe bramki przez 

TECA I, który na tych zawodach obchodził 
bardzo rzadki jubileusz 800-go mec w bar- 
wach swego klubu, PIEC I był przed woj- 
ną reprezentacyjnym prawoskrzjdłowym POŁ 
SKI, \ 


Tylko Skonecki 
zdobył punkty ała Warszawy 

Mecz tennisowy WARSZAWA — BUDA- 
PESZT rozegrany na kortach LEGII w WAR 
SZAWIE zakończył się zwycięstwem tenisi 
stów BUDAPESZTU w stosunku 4:2, Punkty 
dla WARSZAWY zdobył tylko SKONECKI, 
bijąc ponownie SZIGETTIEGO 6:8, 8:2, 6:0; 
6:2; oraz KATONA 6:2, 6:2, 9:7. 

HĘBDA przegrał pó zaciętej plęciosetowej 
m 2 BZAGWYTIM w stosunku 6;4, 4:6, 
4:6, 6:4, 4:6 JĘDRZEJOWSKA zawiodła t po 
nerwowej gizo przegrała z ERDOEDI 3:6, 6:8. 
KATONA pokonał BEŁDOWSKIEGO 4:6, 4:6, 
6:2, 6:2, 6:3 | wreszcie para SZIGETTI — RA 
TONA wygrała z parą warszawską SKONEC* 
KI — BEŁDOWSKI 6:3, 6:4, 11:9. Gry mię< 
szanej nle dokończono. 


Nowakowa skacze 5.34 


Wa's-Marc'nkiewicz wycofuje s'e 

W Warszawie na stadionie Wojska Polskie- 
mo odbyły się zawody lekkoatletyczne z okazji 
dnia PZLA, 

Na zawodach tych startowała młędzy inny- 
mi Nowakowa, która w skoku w dal uzyska- 
da bardzo dobry wynik. Pierwszy skok No- 
wakowa miała przekroczony, w drugim uzy- 
skała 580, a trzeci był najlepszy 1 wynosił 
534. 

Wajs-Marcjnkiewicz wystosowała do PZLA 
pismo w którym oznajmiła, że zdecydowała 
definitywnie wycofać się z czynnego życia za* 


Skład na 19 września, na mecz mię-| Ujrzymy w Warszawie niemal ten 
dzypaństwowy z Węrami jest już usta | sam zespół, który grał przeciwko Jugo- 
lony. Czy. zaszły w nim jakieś zmiany? | sławii. A więc: Janik — Janduda, Bar- 
Owszem tąk, ale bardzo nieznaczne, bo|wiński— Waśko, Parpan, Gajdzik, — 


znany z konsekwencji, a może nawet i 
upóru kapitan sportowy PZPN nie 
chciał zmienić swej koncepcji. 


Na igrzyska 


Skład polskiej drużyny lekkoatletycznej na 
Igrzyską Bałkańskie ustalono następująco: 
MĘŻCZYŹNI 
100 m: Kiszka, Rutkowski; 200 m: Lipski, 
Stawczyk, (Danowski); 400 m: Mach; 
Buhl, (Grzanka); 800 m: Statkiewicz, Wideł, 
(Nowak); 1500 m: Widerski, Kwapień (Dych- 
to); 5000 me:-Kielas, Więcek; 10000 m: Kielas 
Więcek; 3000 m z przeszk,: Boniecki, Boczar 
400 m. pł: Puzio, Gąssowski (Rzeźniczek); 
110 m pł, Skałbania, Adamczyk (Dunecki); 
kula: Łomowski, Krzyżanowski; dysk: Łomow 
ski, Hoffman (Praski); oszczep: Gburczyk, 
Nowak; granat; Szelest, Gburczyk: wzwyż: 
Zwoliński, Dręgiewicz, (Paprocki); w dal: A- 
damczyk, Kiszka (Pawłowskij); trójskok Aa: 


fman, Welnberg (Krzyżanowski); tyczka: 
Morończyk, Macha (Małecki); młot: Maslow- 
ski, Kozubek (Kocot); 10-bój: Adamczyk, Kuż- 


Drużynowymi mistrzostwami okręgu 
rozpoczynamy w Łodzi sezon pięściar- 
ski. Pisaliśmy już, że tegoroczne mistrzo 
stwa zapowiadają się wyjątkowo cie- 
kawie, bowiem pięć klubów, które zna- 
Tazły się w łódzkiej A kl.(Zryw, ŁKS, 
Bawełna, Concordia i Włókniarz) mają 
kompletne i naprawdę pelnowartościo- 
we zespoły. Już przez to samo zmora 
nadmiernych walkowerów przestaje być 
straszna. 

Ale nie tylko od samych klubów i za 
wodników zależy atrakcyjność mi- 
strzostw i sprawne ich przeprowadze- 
nie. Wiele do powiedzenia mają tutaj 
sędziowie, którzy — jak wiemy — nie 
zawsze potrafili znależć się w ub. roku 
na wysokości zadania. Stąd brały po- 
czątek swój liczne zgrzyty, to było po- 
wodem nieprzyjemnej atmosfery na za- | 
wodach, stąd wynikało obserwowane 


wodniczego 1 dlatego nie wyjedzie z drużyną 
ma Bałkanisdę, 


Puchar Zw. W, Polskiej 


zdebyń niłkarze „Płomien'a” 
Dwudniowy turtiej piłkarski klubów mło- 
dzieżowych o puchar ZMP ufundowany przeć 


zniechęcenie zawodników, zanik zaufa- 
nia do sędziów i ich autorytetu. 

" Przypuszczamy, że okres miniony na 
leży już do .bezpowrotnej przeszłości, 
bowiem czas, dzielący nas od tych przy 
krych wspomnień, wykorzystano na 
akcję  doszkalania sędziów, przede 
wszystkim punktowych. Dodatkowo na- 


już ustalone drużyny lekkoatletyczne 


dz. Staromiejska, zakończył się zwycięstwem byta przez nich wiedza i rutyna uwolni 
drużyny Płomienia, która eliminując poprze- nas chyba w przyszłości od nieprzyjem 
dnio TUR Chojeński, w finale pokonała dru, nych niespodzianek ringowych , a oce- 
żynę ambitnie walczącego Zrywu w stosunku na walk w ringu będzie zgodna z ich 
2:0 (1:0), zdobywając tym samym wartościowy | przebiegiem. Podstawą będą ustalone 
puchar i komplet kostlymowy, drugą nagrodę | zasady punktowania, a nie widzi mi się 


piłkę nożną, otrzymał Zryw. tego, lub innego punktowego. 

Impreza cieszyła się dość dużym 74'interrso- 
waniem i organizatorom należy się pełne u- 
znanie, biorąc pod uwagę, że był to pierwszy: 
krok współpracy na polu sportowym. 


Przecherka, Gracz, Kohut, Cieślik, Ku- 
bici. Notujemy tylko dwie zmiany: za- 
miast Alszera, atak prowadzi Kuhut, a 


Bałkańskie 


micki, Składy sztafet: 4x100 m i 4x400 usta- 
lone będą na miejscu 
KOBIETY 

100: m Moderówna Hejducka (Brockówna); 
80 m pł: Mitan, Peskówna (Gościniak); 800 m: 
Cieślikówna, Bulżanka (Wasilewska); w dal: 
Nowakowa, Moderówna  (Gembolisówna); 
wzwyż: Mitan, Pankówna (Ładożyńska); kula: 
Flakowicz, Wajsówna (Bregulanka); dysk: 
Wajsówna, Dobrzańska; oszczep: Sinoracka, 
Stachowiczówna; 3-bój: Moderówna, Gembo< 
Tisówna (Peskówna). Skład sztafety 4x100 m 
ustalony będzie na miejscu 

Skład ten nie jest ostateczny. Wyjaśniła slę 
sprawa Gierutty, który wg zapewnień człpn= 
ka komisji sportowej PZŁA, na Igrzyska po” 
jedzie, W tym wypadku Łomowski | Gburczyk 
dostaliby partnera, na którego punkty można 
prędzej liczyć, 


Znikła zmora walkowerów 


Oby sędziowie nie popsuli mistrzostw w boksie 


Na właściwą obsadę zawodów i od- 
powiednie komplety punktwych Wy- 
dział Sędziowski ŁÓZB winien zwrócić 
baczniejszą uwagę. Trójka punktowych 
powinna być tak dobrana, ażeby na nią 
nie mógł paść cień podejrzenia o jakąś 
stronniczość. Przy zachowaniu tych nie 
zbędnych ostrożności możemy być pew- 
ni, że mistrzostwa przebiegną spokoj- 
nie i wszyscy będziemy z nich zadowo- 
leni, ' = "sz 

Los sprawił, że najciekawsze mecze 


-pójdą na pierwszy plan. Oto w. środę 


ujrzymy na ringu zespoły ŁKS, druży- 
nowego mistrza Polski i Włókniarza, 
który jest przecież spadkobiercą spor- 
towego dórobku Tęczy. Zawody odbędą 
się na stadionie ŁKS o godz. 19-tej, 

ŁKS nie czyni tajemnicy ze składu 
drużyny i zapowiada, że wystąpią: Ró- 
życha, Popielaty, Marcinkowski, Kierus, 
Olejnik, Pisarski, Kosiński į żylis. 
Skład Włókniarza możemy podać tylko 
przypuszezalny na podstawie posiada- 
nych luźnych informacji. A więc: Kar- 
gier, Matecki, Grymin lub Mazur, Każ- 
mierczak, Trzęsowski, Markiewicz, Ja- 
skóła. W piątek dn. 10 wystąpi po raz 
pierwszy ósemką Zrywu przeciwko Ba- 
wełnie. / 

Bilety na mecz ŁKS — Włókniarz 
można nabywać w przedsprzedaży w 
f-mie Sanitas, Piotrkowska 91, a w 
dniu zawodów w kasach stadionu przy 
Al. Unii; : 


Niesławni „muszkieterzy” 


USA .-Australia2:0 Polonia pozbyła się czterech piłkarzy 


POLONIA warszawską wzięła się ostro do 
oczyszczania z wszelkiego rodzaju chwastów 
swej drużyny ligowej, bo okazuje się, że obok 
GIERWATOWSKIEGO znaleźli się na liście 
usuniętych pilkarzy trzej inni zawodnicy. 
ku ubiegłym, W pierwszym dniu zawodów | BRZOZOWSKI, SZULARZ | SZCZAWIŃSKI. 
Amerykanie wygrali obie gry pojedyńcze i pro | Dwaj z nich a mianowicie SZULARZ i 
wadzą już 2:0. Parker dośc iatwo wygrał z| BRZOZOWSKI byli uważani w ligowym ze- 
Saineliem 6:4 6:4, G4, a w dinrisr spotka- | spole POLONII za najlepszych, skoro więc 
nia Schroeder w czterech selash pokonał| przyszła na nich kolej widać, że POLONIA 
Qusta 6:3 4:6, 6:0, 5:0. M nie na żarty wprowadza porządek w swej sek 


Puchar Dzvsa zostane w Ameryce | 

W finalowym meczu o puchar Davisa już | 
w plerwszym dniu stało się jasne, że darem | 
ne są zakusy Australii na odebranie Ame- 
rykanom cennego trofeum utraconego w ro- 


cji piłkarskiej. Szeregu innym zawodnikom 
udzielogo. upomnienia a jeśli to nie poskut- 
kuje będą również wydaleni z klubu, Miej- 
sca usuniętych piłkarzy zajęli w drużynie li- 
gowej juniorzy. 

Czystce tej można tylko przyklasnąć, szko- 
da tylko, że trzeba było aż tak długo na nią 
czekać. POŁONIA znajduje się w przeddzień 
fuzji z ZZK | nie jest wykluczone, że wła- 
śnie dzięki temu zdecydowała się na tak ra- 
dykalne pociągnięcia w stosunku do swych 
pseudosportowców. > 


„Niezawodne” recepty 


Cała Łódź śmieje się z łaskawie udzielanych rad 


miejsce Bobuli na lewym skrzydle zaj» 
mie Kubicki, 

Skład ten nie znalazł łaski w oczach 
tych, którzy na wszystkie dolegliwości 
polskiej piłki nożnej mieli zawsze i za- 
pewne mieć będą zbawienne przepisy, 
pomysły, plany, zalecania, rady. Sypią 
nimi, jak z rękawa rąbiąc na cierpli- 
wych a dostępnych im szpaltach istne 
poematy folozoficzne na temat jak po- 
winna wyglądać nasza reprezentacja. 
ale ostatnio stracili jakoś posłuch, bo 


| lansowane kandydatury blamowały sie- 


bie i swego protektora. Wystarczy, 
wspomnieć dwukrotne przeforsowanie 
do reprezentacji Świcarza, następnie Ba. 
rana przeciwko Norwegii, chociaż wszy 
scy przestrzegali, że piłkarz ŁKS prze” 
chodzi spadek formy, Górskiego, Brżo” 
zowskiego, Szczepaniaka, wprost 
śmieszne pomysły z Gierwatowskim na 
obronie itd, itd, 

Nie było lekarstwa ma tego lekarza, 
więc nie dziwota, że i dzisiaj zżyma się 
i jest niezadowolony bo go nie por 
słuchano, Jemu śnił się przecież Cieślik 
na środku ataku, wolał by też widzież 
innego, niż Kubicki na lewym skrzydle. 

Ale nie tylko pierwsza reprezentacja 
nie podobała się łaskawie nam panują- 
cemu „królowi gd wszeikich koncepcji“ 
Atakuje również i drugą a w niej przede 
wszystkim napad. W drugiej drużynie 
grać mają Wyrobek — Gędłek, Flanek, 
— Buszczyk, Bartyla, Miller — Hogen- 
dorf, Krasówka, Gruner, Łącz, Wiśniew 
ski, a nie podoba mu się zwłaszcza Hos 
gendórf, do gry którego cierpi jakąś 
BA Cytujemy dosłownie te wypowie- 

zi: sh 

Pozwolimy sobie uprzejmie zapytać, 
czego spodziewa się p. kapitan po Ho- 
gendorfie? Czy przewiduje w najbliż- 
szym czasie występ jego w pierwszej 
reprezentacji? Zdaje się, że sam by się 
z tego uśmiał, tak jak śmieją się z ta- 
kiej „możliwości“ w Łodzi. 

W Łodęi rzeczywiście -śmieją się 
szczerze i serdecznie z tych wszystki 
„niezawodnych* recept, ale mokliwości 
Hogendorfa oceniają paważnie, nic dia 
tego, że jest on graczem klubu łódzkie= 
go, lecz dlatego, że rzeczywiście ma 
szanse znaleźć się z powrotem w pierw- 
szej drużynie, bo tak dobrze jak Prze- 
cherka zagra na pewno, a przewaga je* 
go polega na tym, że dzisiaj, odzysku- 
jąc forme, może zagrać nawet i lepiej. 

Gdy Hogendorf opuścił szeregi pierw 
szej reprezentacj, nikt nie kruszył o nie 
go kopii, bo nikomu w Łodzi nie zale- 
ży na tym, żeby w reprezentacji grali 
łodzianie, jeśli są w innych miastach 
lepsi piłkarze i na takie wyróżnienie za 
sługują. W atmosferze łódzkiej zawsze 
staramy się oddać sprawiedliwość tym, 
którym się to należy, nieco gorzej jędź 
nak przedstawią się to w „poza łódz- 
kiej atmosferze". (Rm) 


Wygrali, choć z trudem 


Pierwsze mecze siatkarzy w Sofii 

W SUFII rozpoczety kię zawody w siatkicwś 
kę wchodzące w skład IGRZYSK BAŁKAŃ= 
SKICH. W pierwszym dniu zawodów polskie 
drużyny siatkówki grały z drużynami BUŁ= 
GARII Drużyna żeńska wygrała w trzech 
setach w stosunku 3:15, 15:2, 15:5. Również 
i drużyna męska wygrała swe pierwsze społ- 
kanie, ale zwycięstwo to przyszła bardzo cięż 
ko, Dość powiedzieć że w piątym decydują- 
cym secie BUŁGARZY prowadzili już 10:3. 
Nie załamało to jednak POLAKÓW, którzy 
wygrali tego seta 1:14. Ostateczny wynik 
3:2, 10:15, 15:11, 12:15; 16:14 1 16:14 dla POŁA= 
KÓW . W drugim meczu JUGOSŁAWIA po- 
konata TRIEST 2:0. Następnymi kolejnymi 
przeciwnikami drużyn polskich będą: JUGÓ+ 
SŁAWIA, CZECHOSŁOWACJA I WEGRY jay 


Str 10 © 
Troski na hok! 


Mieszkaniec Nowego Jorku po uciążliwe; 
podróży doslaje się do gór dzikiego, dalekie- 
go Zachodu. Zamierza odszukać krewniaka. 
tym celu chce się zwrócić o iniormacje dol 
przedstawiciela miejscowej władzy Ł zw. Sz 
ryła. 

Znajduje wreszcie tabliczkę z napisem: 
„szeryl”, wiszącą na: szałasie. Przed namiołe! 
siedzi meżczyzna, uzbrojony od stóp da głów. 

— Przepraszam pana — pyta przybysz 
R djs mi pan wskazać, gdzie mieszka rudy] 
i 

— Już go pan nie znajdzie, 

— Mówiono mi, że namiot jego stol w otd 
ległości strzału karabinowego od pańskiej sie- 
dziby... 

— Właśnie i pokusa była zbył slina..” 


> 

Młody pan Stanisław otrzymał dobrą posa] 
dę | telegrafuje' do narzeczonej: 

— Mom posadę stop czy zandzasz się wyjść] 
2a mnie za mąż stóp dziesięć słów na odpo- 
wiedź zapłacono stop. 

Jeszcze tego samego dnia otrzymuje odpo- 
wiedź: 

jaa dością tak, tak, 
tak, Z 

w AKG 

Artysta ~ malarz X snączruje sady: DO u: 
licy. W tym stanje spotyka go' znajomy. 

— Co sie słało? 

— Okradziono mnie. 

— Ale przecież zaosekurowołeś wszystki 
zwoje obrazy | to nawet dość wysoko? 

"Tak, ale niestety milicia odnalazła jel 
wszystkie w melinie złodziejskief... 
>e 

Pa obiedzie państwn Kociołek odpoczywa 
ln w wwaodnych miękkich fotelach. 

— Tutal w gazecie pisze — odzywa śle na- 
ni Kociołek — że jakieś szczepy murzyński: 
sńrzndaiją swe żony. Czy sprzednibyś mnie to! 
gdyby u nas panował laki zwyczaj? 

— Nie, kofeczku.. — odpowiada małżoneki 
— ddathem cie za darmo... 


p" —— "EET" PE 
Dokąd dziś póidziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi Jaracza 32 


Dziś o godzinie 10 mia. 15 arcydz'eło 
Moliera. neina humoru komedia w 3 aktach 
p.t „GRZEGORZ DYNDAŁA” w przekła- 
dzie Boya Żeleńskiego, 


tak, tak, lak, taki 


| 
| 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 

Dziś | codziennie o godz. 19.15 sztuka C. de 
Peyret Chapuis „NIEBOSZCZYK PAN PIG" w 
reżyserii Janusza Warneckiego. etset; ves 
TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ. 4LUTNIA” 

Piotrkowska 243. 


Dziś l dni następnych "o godzinie 19,15 
„CNOTLIWA ZUZANNA" 
TEATR „SYRENA* TRAUGUTTA 1 
Dziś o godz. 1830 komedia pt. 
* „DOBRZE SKROJONY FRAK". 
LETNI TEATR „OSA” Zachodnia 43 tel 140-09 
Codriennie o godz. 19,30, w niedziele | świę 
ta o i-e} 1 1930 komedia muzyczna ùt: 
„RQZKOSZNA DZIEWCZYNA” z ,H, Makow- 
ską w roli tytułowej, 
i 
ł 
i 
l 


Zniżki ważne, 


ADRIA — „Niepotrzebni mogą odejść" 
BAŁTYK — „Lekkomyślna siostra“ 
BAJKA — „Knock . out" 
GDYNIA — „Program aktualności Kraj. 
i Zagr. Nr. 28“ 
Reportaż z Olimpiady. 
HEL — „Maria Lu'za” (dla młodzieży) 
MUZA „Biały, kieł", 
POLONIA — „Zielone lata" 
PRZEDWIOŚNIE 
dzące". 
ROBOTNIK — „Miasto bezprawia" 
ROMA — „W. pogoni za mężem 
REKORD — „Casablanca“ 
STYLOWY Admiral Nachimow" 
ŚWIT „Postrach mórz". 
TĘCZA — „Ostatni Etap” 
TATRY — gańsks miłość” (w ogrodzie) 
WISŁA — „I wdańsko miłość” 
WŁÓKNIARZ — „Chłopięc z przedmieścia” 
WATNOKĆ — „Iakkomwvślną siostra" 
ZACHĘTA — „Moja Mila“ 


„Okoliczności tago- 


Pregrem radiowy na środe 
ciekawsze audycie 

12.00 Dziennik południawy. 12.25 Utwory 
skrzypcowe, 13.00 Mozaika muzyczna. 13.45 
Jan Ssbast.an Bach, Kompozytor tyzod: 
15.30 Kosząłek-Opałęk w Łodzi podwodnej. 
15.50. Muzyka lekka. 1600 Dziennik popołud- 
16.30 Audycja Chopinowska, 17,20,Me 
18,00 Mówi Wy- 


niowy. 
lądie operetkowe i filmowe 
stawa Ziem: Odzyskanych. 18.05 Muzyka lek- 
ka. 18.15, Audycja dla wojska. 18,45 Nowe 
książki. 19.00 Założenie legionu 19.15 Kon- 
cert symtóniczny. -21.00 Dziennik wieczorny, | 
22 0OMuzyka taneczną. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści, 23.10 Muzyka taneczna. ; « d 


Redaktor Naczelny: E: KRONIEWICZ 
D-028584 


Lekarze 


DOKTOR REICHER — 
specjalista: wenery-z- 
ne, skóre, płciowe 
Izaburzeniaj, Południo- 
wa 26. 2 — 1 94358 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specjalista 
skómo - weneryczne 
1 Maja 3, 8—10, 4—7. 


szeria, 
przyjmuje. Łódź Piorr- 
kowska 70-3 tel. 212-22 
godz, 3—6 pp. 


9355k 
Dr KUDREWIEŻ s0e-) 
zqalista weneryczne- 
skórne, 8—10. 4 — 7. 
Piotrkowska 106 
9440k 
LECZNICA lekarzy spe 
cjałysów oraz gabinet 
dentystyczny Piotrkow 
ska 3, telefon 216-48 
8441k. 
Dr PROCHACKI s0ecją 
lista skórne, wenerycz 
ne 12—2; 4—6, Lenio: 


nów 12 83k 
Dr MIRSKI — aisre- | 
tia, choroby kabiece— 
Piotrkowska 14. tele- 
fon_257-23 BANAK 
GABINET lokarsko-ko 
smetyczny — Janiny 


Heyko- Porebskiej — 
Łódź, Brzeżna 6 wzno 
wił przyjęcia 10 — 19 
tel. 15B-19_ ___ M4gik 
Dr RORECKI choroby 
żołądka. kiszek, wa- 
troby. Narutowicza 35. 
tel._206-99. 9493k 
Dr JERZY ŁUSZKIE- 
WICZ kobiece, Leto | 
nów 3-6, — przyimuje 
A— 2 9575g 
Dr EOZA specjalista: 
włosów. skórnę wane- 
ryczne 1—2, 5—1 Sien 


kiew'cza 34 9578k 
ENI SET. cho- 
toby kobiece. aksisze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. tel 
18141 2505k 
k SKI— 


chorahy-skórno- wem: 
ryczne_ Piotrkowską 48 
godz. 3—7 ASAK 
Dr RLESZCZEĽSRT - 
chirurg-urolog, choro 
by nerek. pęcherza, na 
rządów. płciowych. po- 
wrócił. AL Kościuszki 
93. tel. 164-37. 9661k 
Dr WOŁKOWYSKI — 
Specjalista, skórne i; 
weneryczne od 4 — 6 
Wechndnią 65. (Piotra 
kowska 46) / __9607q 
Dr 5 entaeno- 
log powrócił ordynuje | 
od 15 — 18. Gdańska 
T4. tel. 161-14. __0385g 
Dr. EOPKOWSKI aku- 
szeria, choroby koble- 
ce, przyjmuje. Legio- 
nów 17 tel. 145-15, 
9625k 
DR RÓŻYCKI, specja 
lista chorób kobiecych 
akuszerii. Przyjmuje 
2. — 6, Piotrkowska 33 
tel. 166-29, __ 9438k: 
DOKTÓR "ZURMAN 
specjalista: skórne, we 
neryczne 8—10, 5—7 
Nawrot 8. __9423k 
DR MAJEWSKI, choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów. 1-3 — 1 
"Tel. 216-82 2497k 
DOKTÓR GLAZER. 
skórno - weneryczne 
5—8, Andrzeja 28. 
9498k 


Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e 
lektrowstrząsy, 3 — 5 
Zawadzka _6 5 „Solik 


Dr MARKIEWICZ GU 
STAW, weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 
109-6 tel, 138-52, 9531g 
Dr LIBO ALEKSAN- | 
DER — choroby uszu. 
gardła | nosa. 8 — 10, 
4—6 _ Daszyńskiego 6. 
tel. 101-50. 9543k 


| 


Adres Redakcj: 1 


| dowlany 


Dr. HERDER skórne 
weneryczne 4—6 Gdań 
ska 46. 95635 
Dr. HEYKO - PO- 
RĘBSKI skórne, we- 


neryczne 17—49 
Brzeźna 6 tel, 153-19 

9735k 
teezer?y 


STARSZY lelczer Ga- 
luba. długoletni prak- 
tyk szoítala  skórno- 
wenerycznego. Głów- 
na 62-76 18—20 8941q 


nese 


LECZ. ZĘBOW oraz 
nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych 
Eiir kowita. SE 
GABINET dentystyrz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cialność nowoczesna 
protetyka zębów Geah 
ska 26a 


UWAGA! Motoc 
ści, kierowcy, najle- 
pszy akumulator w 
ubiegłym sezonie ukś 
zał się z firmy „Aku- 
muülator* Łódż, An- 
drzeja 29, tel- 165-25. 
Polecamy akumulato- 


ry wszelkiego typu 
własnej konstrukcji. 
9081k 


KOŻUSZKI zakopiań- 
Sko- garwolińskie po 
leca firma B. Nasibor 
akon 2 (sklep 

w podwórzu). _ 9479k 
ZEGARKI, złoto, sre- 
bro, kamienie kupuje 
„Omega“ Piotrkowska 
4 poleen: ilaia 
ne wyroby złote 0499 
NAJRORZYSTNIEJ Ki 
pisz—sprzedasz—ramie 
nisz — | pierścionek, 
óbrączkę, zegarek w 
sklepie: 11-qgo Listona- 
da_3 9500k 


SZKOLNE przybóry|-. 


najrozma!!sze, 

hurfowe, poleca: .. 
dniea. Biurowa, - Łódź 
Piotrkowska 60. 9538k 
FOTOAPARATE 

şstopery — wagi ana- 
lityczne. Projektory ki 
nowe 16 mm, Taśmy 
miernicze — kompasy 
— eytkie, Kumno 

sprzedał. Jan Pujdak 


ceng 


i S-ka, Łódź, Piotr- 
kowska 83 2593k 
KAPELUS! damskie 


męskie duży wybór po 
leca sklep orior 
ska 190 
RADIOZFARATYŚ 
fotoaneraty, = kino- 
abaraty, — telefony, 
motorki. każdą R: 
diową lampe, 
przyrzady i nae 
Azia kupuje — sprze 
ńsie , — ` zamieniam. 
Gdańska 17  Księż- 
niak —_9652k 
SREBRO w każdej po 
staci kupuje M. Wel- 
ner i S-ka, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. LA 


R Z owca: w 
w każdej ilośri. 
my dobre ceny. dE 
na Limanowskiego) 
„Rybna_ 17. 9736k 


SPRZEDAM maszynę 
mechaniczną, pończo- 
szniczą. Piotrkowska 
28-14. 97505 
"PIANINO krzyżowe b, 
dobry stan do sprzeda 
nia Targowa 19 m. 39 
godz. 15—18, 


8x80 


lub 
70, tel. 221-02, godz. 
8—15. 91318 
MOTOCYKL Jawa 
200 sprzedam lub za 
mienię na dobre pia- 
nina Nowak Tkacka | 


Jad oióże 
DOM nowy i oficyna 
do sprzedania 7 mie- 
szkań wolnych  Ba- | 
łuty Koszykowa 14. 
Wiadomość na miej- 
BCh. 2756g 
SPRZEDAMY willę 
nowoczesną z wygo- 
dami (centralne o- 
grzewanie) Płac Wol 


ności 64. "9775k | 
Hozan 

BRYCZESY specjalnie 

szyje l-ma Fronckt 

Piotr ul Piotrkowska 
220. 8770k 


ARTYSTYCZNA repera 
cja ubiorów, podnosze 
nie oczek. Jadwiga Szo 


linowa, — Piotrkowska 
9490k 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 


AUTOMAT Na 
cta 8, najtańsze, 
szybsze «zdjecia 
tymacyjne. 9546k 
NAJSTARSZA firma 
naprawa wiecznych 
piór, Łódź, Piotrków- 
ska 21. Gwarantowa- 
nig szybko. tanio na- 
pmwisz każde pióro 
nawet złamane, oraz 
mpelnisz zapas do pió 
Fa amerykańskiego. 
ZAGRO 
ZGÓWNIA kóżi: 
chów pofeca zakopiań 
skie kożuchy, oraż bla 
my*barankowe, przyj” 
muje zamówienia | res 
peracje Łódź, Jaracza 


wi 
naj- 
legi- 


9337k 
BREC: cjaln'e 
wykonuje krawiec z 


Warszawy, Piotrkows- 
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POTRZEBNA pomoc 
domowa. Referencje 
konieczne, Kilińskiego 
46 m. 11b. 727g 
"POTRZEBNI szlitierze 
Niklarnta Kilińskiego 
Nr 29, 41k 
POTRZEBNY fryzf 
meski Zgłoszenia Pa- 
bianice Warszawska 10 
przystanek tramwajo 
wy. 9752k 
POTRZEBNA uczeni- 
ca do fryzjera Zgier- 
ska 126 760g 
| POTRZEBNA pomoc 

domowa Zachodnia 
30:3. 97624 
POTRZĘBNA pomoc 
domowa warunki do- 
bre Piotrkowska 22-35 


Jae OOR 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na wyjazd Za 
chodnia 34 m. 14, 

N MO 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Legionów 
42-29, 97668 


POTRZEBNA gosposia 
referencje pożądane 
Południowa 29 m 23. 


not 
cownik krawiecki do 
bra siła fachowa. Ru 
da Pabianicka Sta- 
irorrudzka 47 m: R, 


91293 
POTRZEBNA pomoce 


domowa z referen- 
cjami  Więckorskie- 
go 68 m 3 
POTRZEBNA y 
kwalifikowana pra- 
cownica na maszynę 
kuśnierską 11-go Li- 
stopada 7 m. 9. 
9754g 
NA pomoc 
domowa od zaraz 
Piotrkowska 23 m-8 
AT55z 
FOTRZEŃNA pomoc 
domowa od zaraz 
Ora 23 m. 26. 957g 
POMOCNICA domo 
wa potrzebna zaraz. 
Żwirki 3 m. 10, pra- 


ka 176-12. _ 97178 
Z POWODU choroby 
odstąpię dobrze pro- 
sperującą, urządzoną 
jedyna w mieście dro 
gete. Zgorzelice nad 
Nysą, Lachowska Sabi 
na. 9724k 

TPRZYBŁĄRAŁ się 
pies mieszaniec wilk. 


oficyna — I-cie 
97725 
ZERNY ~ kuś- 


nierz do szycia kożu 
chów od zaraz. Łódź, 
Jaracza 4 w podwó: 
rzu Pracownia Kożu- 
chów. 9773k 


"nszuk'wan e uraty 
> ii M 


KSIĘGOWY przyjmie 
popołudniową. Bilanze 


Odebrać można Wileń | zest, podatków. Zało- 


ska 69 (Karolew), 
ITB 
P ŁAKAE sie 
pies wilk odebrać Re- 
slauracja Śląska 12 
(Chojny) 91682 
ZDJECIA do legit: 
macji szkolnych wy- 


konuje szybko, tanio | nach 
9737k | Oferty 


Nawrot 1. 
Zaofiarowanie uracy 


SZKOŁA  samochodo- 


"SPRZEDAM dwuplo 
mienną kuchenkę gazo 
wą, maszynki do kro 
jenia chleba, używa: 
ną garderobę, bielizne 
obuwi 
25a-1 97268 
SPRZEDAM maszynę 
do szycia „Pfaff“ uni- 
wersalną cena 50 tys. 
również kanadyjkę 
damską i szlafrok 
Piotrkowska 38-6. 
Pr42a 
SPRZEDAM dom pie- 
trowy 6 izb pląf bu- 
informacje 
Żeleńskiego 6-1 (róg 
Różanej). 9743g 
'SPRZEDAW strepto- 
mvcyne  Kośrińszki 
93 m. 930g 
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szenia B, R. | Ogł. 

Łódź, Piotrkowska 55 
pod „K“, 97518. 
URZĘDNIK banko- 
wy ze znajomością 
księgowości poszu- 
kuje pilnie dodatko- 
wej. pracy w godzi 
wieczornych. 
„WZ“ Prasa 
Piotrkowska cA 


24g 


wa zaangażuje instruk | W 20K2 


tora jazdy W éloi 


ska 27, 
POW: SZET HNA Si 


dzielnia Spożywców 


A 
, Legionów Nr|w Łodzą ul. Piotrkow | czy 


ska 31, poszukuje ele- 
ktromonterów, specjali 
stów na silniki. Poda 
nia składać w 
Personsinym, ul Piotr 
kowska 31, HI piętro 

9674k 


SZKOŁA Samochodo- 
wo. Motocyklowa, 
przyjmuje zapi 

wrzi 


do. 
wó! 
4727 
KURSY krawiectwa 
damskiego i bieliźniar 
stwa roczny, pólrocz- 
ny, 3 miesięczny kro- 
ju i modelowan'a 
tic strzymują 
świadecty Sienkie- 


POTRZEBNA pomoc | wicza 89 Instytut Prze 


domowa. Referencje | mysłowo - Rzemieś 
konieczne, Piotrkow- 96647 
97108 |KURSY Administracyj 
osia [NO - Handlowe przy 
Państwowym Liceum 


od zaraz z referencji 
mi. Warunki dobre. 
Składawa fl-6 koło 
Dworca Fabrycznoso 

97403 


i Gimnazjum Admini- 
stracyjnym. Piotrkow- 
ska 125 przyjmuje za- 
pisy codziennie 17—19 


A, 


SKUPUJĘ wełię ow 
czą w każdej ilo- 
ści, płacę wysokie ce- 
ny. „MERYNOS KRA- 
JOWY* Łódz, Powy 
ską 4. 2592k 


KROJU. modelowa- 
nia, szycia, ubrań 
damskich, dziecię- 
cych,  bieliźniarstwa 
gorseciarstwa  (opa- 
tentowanym syste- 
mem Eugeniusza Wi 
śniewskiego) wyucza 
ją 2 letnie kursy In- 
stytutu.  Przemysło- 
wo — Rzemieślnicze- 
go. Kończącym świa- 
dectwo — czeladnicze. 
Zapisy na kurs 2 let- 
ni, roczny, półrocz- 
ny 6 tygodniowy: 
Próchnika 25, 9777g 


Lokata 


ZAMIENIĘ pokój ku- 
chnia trzecie piętro ni 
tej Piotrkowska 176-12 
718g 
"POSZUKUJĘ pokoju 
z kuchnią dzielnica 0- 
bojęłmi: Zwrot reMoŃ 
tu. Wiadomość Lima- 
nowskiego 24-46, 


27208 
"POSZUKUJĘ sklepu na 
Piotrkowskiej najchet 
niej od PI. Wolności 
do Przejązdu. Of.: 
„HT* Prasa Piotrkow 
ska 55; 744pr 


Poszukiwan erotzin 


ZGINĘŁA dziewczyn 
ka czteroletnia, blons 
dynka, ubrana w 5tl- 
kienkę niebieską. swe 
terek w pasy, buciki 
brązowe z cholewką 
skarpetki dlugie, Zna 
lazcę proszę odprowa- 
dzić. _ Przędzalniana 
56-17 Matuszyńska He 
lena. 07228 


Tarumone 


ZGUBIONO dowód ^- 
Sobisty, książkę woj 


skową, ksłążke banko 
legitymację stra- 


wą, 


ZGUBIONO Tymczasó- 
wy dowód tożsamości 
f kartki żywnościowe 
Kuśmierek Józefa Po- 
dniowa 6 730 
ZĄGUBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo- 
łecznej Wolska Leo- 
farda, Pabianicka 146 
97235, 
SKRADZIONO ksią: 
żeczkę inwalidzką, lem 
gitymację członkowską 
tramwajową, 
Jan, Łagiewnicka 26. 
alg 
ZGUBIONO dowód o- 
sobisty, książeczkę woj 
skową, książkę ban- 
kowa, legitymacje stra 
żacka Szymański Maz 
nan Szadek Osin 3 


łu 


7082 


PRZ 


87085 


137-47. Działu Qgloszeń: Piotrkowską 55, tels 111-50. 
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Szule | 


Formularz 
Konkursu 200 


Nazwisko i imię ~- 


UMM M ANULAN, 
ZAGUBIONO kartę re 
jeńtracyjną RKU Paź 
bani Lech Aleksy 


„Spadlawa 101 97238 
"SKRADZIONO legitys 
mację Związku Zawo, 
dowego, tramwajową 
żółą Dziennik Antó- 
i Abrimowskiego 
—L_ Prag 
200m0 IONO ym m czaso 
wy dówód tożgemośi 
i kartki żywnościowe 
Kuimierek Józefą Po- 
łudniową 6 emo. 
ZAGUBIONO kójążeć 
czkę wofłkową RKU 
wągrowiec riekisz Jôs 
zef. Miago Ehodzica 
iska 2. PT3BR 
ZAGUBIOŃO dówód 
zwolnienia z wojska, 
legitymację PPR Rej> 
nik Tulisq Zw»gmun= 


R 
w, 
jazdy ezoferskie, kartę 
rejestracyjną RKU 


Pitrków  Porczyński 
Henryk Marszułkowe 
ska 28. ____Plag 
SKRADZIONO legit, 
tramwajową niebieską 
Zw. Zaw. I palcówkę 
Hak Bronisława Ma- 
„Sarska_222, PT4Bg 
ZGUBIONO kartę o- 
dzieżową i kartki żyw 
nościowe Haus Józef 
Próchnika 24.  9759g 
ZGUBIONO książkę z 
Ubezpieczalni na na- 
zwiska Szuba Kazia 


ZGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni Mikołaj 
czyk Krystyna Cmen* 
tarna 18, 9764g 
ZAGUBIONO karte re 
jestracyjną RKU By- 
sko na nazw, Stawo< 
rzyński Władysław, 
Milczarskiego 16-15. 
976; 
ZGUBIONO palcówkę, 
książkę rejestracy|ną 
RKU — Łódź pow 
Goss Stanisław Hęfbo 
wa ro. arog 
ZAGUBŁONOQ) dowód 
kolejowy Nr 102387-R 
na nezwisko Gierszoń 


z a e 
SKRĄDZIONO kartą 
rozpgmawczą na paze 
wisko  Kowalkowska 
"Waleria Grodzisk Mas 
zawieckj Środkowa 17 

971ig 
ZGUBIONO  legity 
mację więziennictwa 
na ulgowe przejazdy 
koleja wydane przez 
Wrocław 
ek Apolonia 
ów Słowiań 


9755k 
Wydawca 
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